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Dzieje „rezolucyi”. 


W chwili narzucającej się coraz natar- 
czywiej konieczności wewnętrznego prze- 
budowania monarchii habsburskiej pojawi- 
ła się na półkach księgarskich praca histo- 
rvezna, poświęcona niedawnym stosunko- 
wo dziejom, których odświeżenie w pamię- 
ci współczesnych było ze wszech miar 
wskazane. Dzieje to bowiem, zwiazane ró- 
wiież z rekoustrukcyą tego państwa — 
przed okrągło pół wiekiem. Szerszy polski 
ogól. zajmujący się sprawami publicznemi, 
niewiele porafiłby dziś powiedzieć e sła- 
witi rezolucyvi seinu galicyjskiego z 24 
m'ośmia FSCS, której losy przez szereg lat 
roi łomieniały naszych ojców. A przecież 
kw.pauaia o tę ro. "uevę, kampania pod- 
e któreż do niezbanych przedtem ani po- 
ton wyżyn weniosło sie napiecie polsko- 
meniste) politus zdecydowała 0 osta- 
tesuem  ulbkształtowaniu się stosunku tej 
ar 
ceo na lat niećdziesiąt. Ta Galicya, w 
kowej przeżyliśmw ubiesłe pół wieku. a 
kóó:a w dotychczasowym jej kształcie ma- 
mv nadzieje złożyć niebawem do archi- 
w a wspomnień. to w znacznej mierze — 
z ilo'"nemi i dodatnieni swemi cechami — 
prolnkt zapasów, jakie się toczyły niegdyś 
d tohi nchwsły rezołucyjnej 1868 r. Dla- 
teco dobrze” się stało. że w obszerniejszych 
rowniarach morocrafieznvch spisano dzieje 
rezainevi, Zawdrioczamy ie utalentowanej 
pr ievstee lwowskiej. pani Dr Irenie Pan- 
nonzowej, której „walka Galievi z cen- 
tra'rymem wiedeńskim (Lwów, 1918, str. 
207) lety właśnie przed nami*%). 

Nia możemy tu streszczać bogatero ma- 
to "łn. jaki autorka nagromadziła w swej 
connej przev, onowiadajacej przętieq roz- 
plśnych niezdvś czteroletnich walk pra- 
enn-nolitycznych, stoczonych w sejmie, 
bei | na terenie wiedeńskim. Przedmiot 
i es opracowanie zastngują w eałej pełni, 
a' © jo czytelnik wylsziałeony poznał bez- 
Po nio  Wysterczy tu przypomnieć 
zo uhszą, że wstenem do walk z centralf- 
8.702mą konstytucvą grudniową 1867 roku, 
Posciw którei Koło Polskie rzuciło na 8z4- 
le swe wszystkie głosy, byl słynny wniosek 
Bemowy Smolki z 22 sierpnia 1868, doma- 
Kojtcy sią federalistycznego ukształtowa- 
nii Anstrvi, a w szczególności dla Galicyi 
takiaso stanowiska, iskie świeżo zająły by- 
ły Węgry, że jednak w rezultacie zwycię- 
yta opinia ówczesnych (jak się przynajmniej 
tdawało) „posybilistów*, pod których wpły- 
wem sejm w rezolucyi 24 września 1868 
zdecydował się zażądać wyodrębnienia Ga- 
licyi, mianowicie ułożenia się stosunku jej 
do Austrvi na wzór stosunku Chorwacyi do 
Węgier. Załączony do uchwały rezolucyj- 
nej projekt przekazywał sejmowi większość 
spraw, należących do.kompetencyi parla- 
mentu, ustanawiał-w kraju najwyższy try- 
bunał sądowy, wprowadzał odpowiedzial- 
ność zarządu krajowego przed sejmem i t. d. 
Rezolucya i projekt. przedstawione przez 
Ziemiałkowskiego 26 stycznia 1869 Izbie 
poselskiej w Wiedniu, zostały przez nią 
odrzucone, natomiast rząd drogą zwy- 
kloro, a wies każdej chwili odwołalnego 
rozporządzenia z 5 czerwca 1869 załatwił 
jeden z ważniejszych postulatów rezolucyi, 
wnrowadzając w urzędowaniu wewnętrz- 
nam  nrzewnżnej cześci administracyi pu- 
blicznej w Galicvi język polski w miejsce 
niemieckiego. Był to atoli okruch, gdyż 
cala zawisłość od biurokracyi wiedeńskiej 
f od centralnego parlamentu pozostawała 
nal, nie mówiąc o tem, że i urzędowej 
niemczyzny utrzymało się spero (poczta, 
kolei, monopole państwowe). W owym to 
cznsie otrzymaliśmy szkołę polską z języ- 
kr. obcą z ducha i metody nauczania. Po 
olrzuceniu przez żywioly  centralistyczne, 
rezalucya ponawiana była odtąd wśród na- 
miolnych starć politycznych niemal co ro- 
ku. Galieva otrzymała w ciągu tych kilku 
let jeszcze parę „„koncesyj', poczem w roku 
1873 po pięciu „kamnaniach* zrezygnowa- 
ł> ostatecznie z nadziei wyzwolenia sie od 
nowijaków wiedeńskiego eentralizmu i za- 
kiropła na pół wieku w postaci, w jakiej 
został ją wybuch światowej wojny. , 

Praca p. Pannenkowej na podstawie źró 
det ofhwisda nam mnóstwo zaimujacych 
rzeszy w tym galicyiskim okresie „|urzy 
i naporu, gdy marszałkk Galicyi, ks. Leon 
py AMM 
*; Wyiwornie wydana praca p. Pannenkowej 
zaw! ra kilkanaście portrotów naiwybhitniejszych 
dziułaczów epoki, z nartret«em marszałka sejmu 
gaucyjskiego w latach 1661—1874, ks. Leona 
Ezniehv, na czela. Mieznykle zajmujące doku- 
me tv ezasu wprowadza autorka w postaci 
licznych renrodunkcyi rysunków ze siynnego na- 
ówczas pisma salyrycznego „Szczutek”, 


i O Z PAZ OR AN NA R READ o 


[Wa W KRAKOWIE 24h 


R i a: 


CENA 


Przedpłata wynosi: 
Miesięcznie So e 6 


zas i ma prowincyi 4= 


z edneszeniam | 


Kwartalsie „„.....u2+ 
Peł: ecznie .......++ + 
Recznie . . c eip a mip noi o"e o LJ 


Zamawiać „Głea Narodu" można we wszystkich urzędach poeztewych Austro-Węgier, Pu.skl 1 „Niemiec, we wsrystkicz agencysch dziesulków lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W Okupacyl miemieckiej wolno jedynie presumerować za pośrednictwem urzędów poortewych). — Wpłaty można uskis 
ieczniać przekazami pocztewymi, przez Pocztową Kasę Qszczędności (Korto Mr 23093), przez Bank Krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11.— DRUKARNIA UL. SW. TOMASZA 
180. — Teiefon Administracyi i Drukarni Nr 3844 — Listów niedestatceznie apłacenych nie przyjmuje się. — 
wszystkich lstów detyeszących przedpłaty 1 ogłoszeń de zdmiuisracyi wydawnietwa. 


Telefon KRedakcyi Nr. : 
Prosimy uprzejmie e adresowanie 


Wydanie całodzienne ma 
29 prowincyi i w ekup. ansir. 


86 


— |) 


 86— 


Sapieha, wręczając adres cesarzowi, prze- |stwowy odkrył potężny, 40-milionowy na- 
mawiał do niego po francusku, gdy w |ród, który z tęsknotą oczekuje ręki opie- 


Iwowskim sejmie brzmiały 


elektryzujące | kuńczej i oddaje się jej bez zastrzeżeń. 


mowy Leszka Borkowskiego, a Smolka od- |Mógł tam nawet niejeden prostoduszny wie- 


woływał się do „znakomitego posłannictwa 
Polski w dziejach Europy“, gdy nawet, ce- 
sarski namiestnik Agenor Gołuchowski ho- 
roskopami swemi przekraczał czarno-żółte 
słupy i kiedy nastrój społeczeństwa zdawał 
sią w miniaturze przypominać wzniosłe na- 
pięcie duchowe roku 1848. Analogia z na- 
strojami „wiosny ludów: była tak bliską, 
że gdy w,pewnym momencie i w pewnych 
kołach niemieckich przejawiła się tenden- 
cya (lo wyodrębnienia Galicyi za cene bez- 
względnego podporządkowania sobie re- 

|szty ludów słowiańskich w Austryi, to na 
usta Ludwika Wodzickiego wybiegły sło- 
wa: „Bez radości przyjęlibyśmy stanowisko 
upszvwilojowane, bo jeżeli prawa narodo- 
wa innych nie byłyby należycie uznane, nie 
moglibyśmy wierzyć, że nasze własne diu- 
go szanowane będą“. W rezultacie ani ci 
inni ani Galicya nie zdobyła skromnej za- 
iste miary praw narodowych, o które wal- 
czono rezolucyami, jak Polacy, czy bojko- 
tami parlamentu, jak Czesi. Zwyciężyli na 
lat pięćdziesiąt ojcowie dzisiejszych Teuff- 
lów i Hummerów. A warto zapisać, że je- 
Śli autorowie galicyjskiego programu rezo- 
lucyjnego uznali w pewnym momencie za 
nieunikniona kapitulować przed tymi przed- 
stawicielami  austryzckiego „kręgosłupa 
państwowego”, to nie najmnici:zą rolę gra- 
ła tutaj obawa przed widmem wygrania 
przeciw nam ruskiego aututa, tego samego, 
którym zagrano przeciwko nam dziś. „No- 
umiała już w r. 1872 pisać, 


prowadzić wyborów » Polakami. to musi- 
my je przeprowadzić z Rusinami“. Co pra- 
wd, kierowników ealieyisko-nolskiej poli- 
tyki w okresie 1872—1914 te złowieszcze 
słowa niewiele nauczyły. 


deńczyk entuzyazmować się mirażem pszen- 
naj mąki ukraińskiej, mógi potrosze sam 
nawet p. Ozernin popaść w nastrój kulinar- 
ny. W rezultacie, oprócz zyskania symbolu 
pokojowągo, szły państwa centralne na 
wschód z przeświadczeniem, że raz wypo- 
wiedziane słowo — pokój — wytrąci Rosyi 
broń z ręki i że nikt tam nie będzie już 
zdolny do kontynuowania walki. Że przy- 
tem miało się przeprowadzić rozczłonkowa- 
mie imperyum rosyjskiego ł stworzyć sztu- 
czne antagonizmy na terytoryum b. Rze- 
czypospolitej, to już rzeczywista zasługa 
obu aniołów pokoju, po. Kiihimanna i Czer- 
nina, którzy wyzyskać sytuacyę uważali za 
swój oczywisty obowiązek. Ukoronowaniem 
dzieła brzeskiego miało być spełnienie się 
kiedyś idei, by oswobodzona od bolszewi- 
zmu, a wdzięczna Wielkorosya przeszła. 
także pod faktyczny protektorat zwycię: 
Bcy. Program ten o stylu archaiczno-konser- 
watywnym mógł mieć rzeczywiście widoki 
powodzenia. Że jednak zawodzi, to już nie 
wina wykonawców: programu brzeskiego, 
którzy dziś padają, rozrywani granatami. 
Zasługa łeży po stronie twórców zamysłu. 

Posiew traktatu brzeskiego wzeszedł szy- 
bko, prędzej niż zboże, którego spodziawali 
się wierzący. A nie są nim tylko zamachy. 
Te ostatnie to tylko %ragiczne mwiązamia 
stokroć większego dramatu. Rzucony w ođ- 
męt zbrodni bolszewiekiej naród rosyjski, 
którego nie dość że pokonano, ale zamy- 
ślano go zniewolić, odpowiada w szale roz- 
pacży. Zamiast godzić w swoich bliższych 
kacyków i przeciwników, vamiast robić po- 
rachunki z wrogim porządkowi społeczne- 
mu rządem sowieckim, rewolucvoniści ro- 
syjscv za pierwsze awe ofiary obrali robie 
obcych. przedstawicieli ładu i porządku nie- 
mieckiego, niewiele odrŚżniające ich od da- 


Jak zaznaczyliśmy jnż, pojawia się mono: |wnych carskich urzędników, a nawet uwa- 
grafia. p. Panucn!:owej w momencie dziejo- |żając ich za siły kierownicze anarchii. Za- 
wym, przypomianiącym Żywo epokę na- |bójstwo hr. Mirbacba, oświadczają bolsze- 


szych walk rezolucyjnych. Austrya 


stoi |wicy, to walka z maksymalizmem: akty ter- 


znowu przed koniecznością wewnętrznej |roru, mówią Niemcy, to intryga koalicji. 
rekonstrukcyi, jak około r. 1867. Hasło e2- | Twierdzenie bolszewików ednowia.la, zdaje 


mostanowienia narodów, któremu wojna 
światowa utorowała talk potężną drogę do 
serc i mózgów, rozsadza stare formy. I zno- 
wu, jak przed pół wiekiem, stoją nanrzeciw 
siebie w bojowym rynsztunku: wszechnie- 
miecki eentralizm — £ idea dobrowolnego 
zrzeszenia wolnych ludów, program Schmer. 
linga f zmodernizowany program Golu- 
chowskiego, W urzeczywistnieniu fdei fe- 
deracyjnej leży i dzłś najgłębszy t najży- 
wotniejszy interes Austryi, z tą chyba r5- 
Łnicą, że dylemat © przed pół wieku ry- 
suje się odpowiednio do wielkosci tła dzie- 
jowego groźniej Í natarczywiej. 

Nasz polski punkt widzenia wobec tego 
widowiska zasadniczo nie uległ zmianie. 
My możemy nasze wyznaiue wiary powtó- 
rzyć po 50 latach historycznemi, przedzi- 
wnie prostemi głowami Leonx Sapiehy z 
lwowskiej Bali sejmowej: „Konstytucya 
grudniowa stawia nas w smutnem położe- 
niu, iż z ubolewaniem widzieć muismy, jak 
obcy robią dla nas prawa, które dla nich 
mogą być dobre, ale dla nas nie pasują. 
Nam idzie o prawa, któreby do naszych 
byłv zastosowane potrzeb”. 

Tylko zakres tej przedpółwiecznej myśli 
rozszerzył się za dni naszych do niepozna- 


nia. Z Galicyi — pa całą ojczyznę, KOR. 


Na Wschodzie. 


wa Presse“ 
zgodnie zresztą ze starą Stadyonowską 
tradycva: „Jeżeli nie będziemy mogli prze- 

Gdy zawierano brzeskie umowy, rząd 
niemiecki zdawał sobie sprawę, kto z nim 
i w czyjem imieniu ze strony przeciwnej 
pertraktował. Nie można przypuścić ani na 
chwilę, by nawet p. Kühlmann, dyplomata 
skądinąd strzemięźliwszy, nie wiedział kim 
34 pp. Bornsteiny, Karachany, Sobelsohny. 
Konduitę pp. Ilołubowiczów i Serwiuków 
znał znowu zapewne dokładnie p> Czernin. 
Sposobność rozmawiania z tego rodzaju re- 
prezentantami pokonanego państwa, wpły 
nęła naturalnie na charakter į tendencyę 
warunków, ułożonych wedle uznanej uro- 
czyście sui generis zasady samostanowienia 
narodów. 

Chodziło tutaj o formę, o pewien sym- 
bol, który, nazwany pokojem, miał za za- 
danie przekonać opinię wewnętrzną niemie- 
cką, że front wschodni przestał istnieć. Na- 
ród niemiecki jest dosyć karny, do posłu- 
chu wzwyczajony, więc choćby nie chciał, 
wierzyć musiał, a zresztą dobrze rozumiał 
arkana swojej dyplomacyi, Opinii zaś w Au- 
stryi było bardzo błogo, że geniusz pań- 


się, rzóczywistości. ..Spodziowaliśmy się — 
mówił niedawno jeden z Bocyal-rewolucyo- 
nistów rosyjskich w Szwajcaryi — że sami 
bolszewicy zmienią swoją politykę i zenwą 
z Imperyalizmem niemieckim; do tego nie 
przyszło, więc partya nasza musiałą się u- 
cieo do taktyki rewolucyjnej* Z drugiej 
strony nis da sie eaprzeczyć, to wypadki 
moskiewskie £ kijowskie idą na rękę spra- 
wie koalicyi. Oba rządy, bolszewiaki i he- 
tmański, nie reprezentują żadnej władzy, 
istnieją o tyle o ile udzieli im poparcia 
potega Niemiec. Same nie stawią dziś czoła 
nadciągającym chmurom. Stwierdził to nie- 
dwnznacznie, mówiąc o Moskwie, kanclerz 
Hertling, przewidując bliski koniec regimu 
Lenina i Trockiego, Wiedzą o tem dobrze 
sami bolszewicy. 

Jakkolwiek sią stanie, rzeczywistość 
przedstawia się dziś w formie zdecydowa- 
nej. Stoimy wobec nowej rewolucyi w Ro- 
syi i wobec marszu wojsk koalicyi na za- 
chód. Brygada czeska, której znaczenia 
długi czas nie można było dokładniej oce- 
nić, okazała się wreszcie dość licznem woj- 
skiem, skoro działać może na przestrzeni od 
Wołgi aż do Omska. Wraz z nią działają 
dziś przeciw bolszewikom wojska syberyj- 
skie i kozacy Dutowa. Gen. Horwath, ko- 
mendant siły zbrojnej na wschodzie Sybe- 
ryi wszedł w kontakt z wojskiem  japoń- 
skiem. Na południu azyatyekiej Rosyi po 
wstali Kirgizi. Wśród takich warunków li- 
kwidacya bolszewizmu na Syberyr jest, zda- 
je sie, przesądzoną. Czy akeya koalicyi z 
nad Morza Białego i rewolucya w europsj- 
skiej Rosyi dokonają reszty, okaże nieda- 
leka przyszłość. Słusznie też pisze prasa nie- 
niecka, że stoimy przed nową próbą sity 
na Wschodzie między państwami central- 
nemi i koalicyą. Jedyną bowiem o©dpowie- 
dzią Niemiec na działania strony przeciwnej 
musi być *w konsckwencyi spotkanie z 
bronią w ręku. 

Tak więc po półrocznem urządzaniu Ro- 
syi na zasadach brzeskiego programu, stoi- 
my znowu przed możliwością wschodniego 
frontu. Kiedyś od Bałtyku po Karpaty wy- 
pełniały ten front wojska carskiej Rosyi, w 
przyszłości zastąpić je może barwna dość 
armia koalicyi, w której Rosyanie stano- 
wić będą tylko część składową. 

Zastanawiano się niedawno, komu z kon- 
trahentów w obecnej wojnie uda się wcze- 
śniej opanować sytuacyę w Rosyi i nołożyć 
kres anarchii. Okecnie spotrkać się przy- 


i Ziem. okup. | Za Granicą. w Niemczech i ziominoli i 
bas odnoszenia | |-razewę wrzes. | Ż-razową przes, | „_przez Miemaey ekupewanyeh _ 
E Y%= 


sd ie 


m a |— 


CENY OGŁOSZEN | 


L Wydanie całe dzienne 
Ežo w okup. niemieskiej 


24 fem | 


Przedpłata zniżosa 
dia Kauezycielstwa Ludowczo e 


Zwyesajne (xa wiersz patit, Tab Jezo miajnee) K —'4" 


21 — A hy a układ tabelzryczny . . „—50 | 
 62— : > i35 Nadesłaae , . . . « siap 150 | 
» 140— i PER Nekwlęgi 4... baw « 5. 4 ABT 


Komunikaty (pa kreniee) e. » p X5 


Paski (2 i Z stronica) . . a « „?5— | 
3/; Paski poprzeczne . . +. a 
85, Załączniki, prespekiy Itp. dla prenum. ' 


miejscow. i zamiejsc. za 109 ezz. ,, 


rzucono niekonsókwencyi, jeśli przy rozwią- 
zywaniu problemów reform wownotr nych nie 
pójdę z tymi, z którymi dotychczas © acc wa- 
łem. Ubolewam bardzo nad tem. że iueszo Opu- 
śció moich dotychczasowych przy n'iół. V snól- 
na praca nauczyła mnie dla nieh eri 'nwa sza- 
cunku, że z bólem tylko godz: vii- na to, iż 
pasze drogi się rozchodzą”. 

Dr Wekerle otwarcie wyrzekł się tych, któ- 
rzy go na stanowisko pramiera zawiedli. Ulło- 


kolwiok nie uwzględnia się ich życzeń, mie- |Y? Pakt z hr. Tiszą, z kad E P jesieni 
wa się ex post pretensye i żale. Cztery la- | utworzą nową partyę większości. 
ta wojny, obfitej w tyle doświadczeń, win- = amm 
ny były przecież nauczyć czegoś naszych 3 ST: 
realnych iaealistów. Niemey budują swój | Wpływ wojny na wartaśś dam 
los same, a mentorstwo pam nie w zysku y 
nie nrzyniesie. 0. zb > B. prz € «p je <a x Tv. 
CEET ES EEE I 0 E T i Przedmiot SprzcaaZ vy, a więc dom w re- 
: EF J ym różnorodnym materyale, jaki prze” 'a- 
} > : .. ME * Ą Am S -a 
Miałem zajście niemiłe. Przypadek zrządził, że wia, poznałiśmy już w najogólniejszych za» 


stary mój przyjaciel został ministrem w Warsza- i Ę  eojpi aa 
wie. Nie widzieliśmy się lat tyle! Ohoć leniwy Rze Boz Jest > Ra 5) tuacya 
do pisate, aston? iodori mai ABE; jego właścicieli, Pozostaje więc jeszcze kwe- 


strony serdeczne. Niosę list na pocztę, niezakle- daży = dlółoz akon Ef am cdi 
jony i nawet rad, że tam zobaczą, iż ja do mi- jaśnioną Joe saw — 
nistra piszę: „Mój kochany!“ Urzędnik rzucił na Opieramy się w tym celu na przykladzie 
list okiem i swrócił mi go ze słowami: domu, nabytego przed wojną za 200.000 
— Polnisch in Briefen unzulissig. |, „edanego obecnie za 400.000, który 
m Ależ to do mego przyjaciela, ministra... więc przyniósł w zysku 200 000. Jako cA 
"BR ERE pea E _ |res przedstawia się sprzedaż najgorzej, je- 
— Na pocztówce do Ekscelenbyi! nie wypada. eli realność była kozdliców. m m t 
Urzędnik, jakaś poczciwa dusza, namyślił się padku bowiem zysk a ę kaii wh? 
wad E DEn maa żonej w kupno, Jeżeli na dómu ciąży jednak 
Gotno p pasa us pożyczka do polowy jego wartości przed! 
a : woj więc 100.000, to w tym razie wło- 
TER Kiedy tak się A możyjo, że my oby- kop Runo aż 100. 000 pupii 
ye A ea RE a również w zysku 200.000, a zatem stosunź 
— Jakto? Wice nie mogę po polsku pisa% do a ok oiah Nr Toż 
jaciela inistra... å i i A Ra || 
OE Ee owszem, do wszystkich, z wyj ikiem |żyCzka 150.000, to włożony kapitał 50.0004 
1, z „ACB, a eM . . : 
ministrów polskich w Warszawie. Napisz pan do |8" ie OR oz 4 EE ed boi sh 
któregobądź ministra pruskiego, a lst nójdzie, i mó d gay by a. £ p =. Fa 
— Kiedy... Przepraszam, rzeczywiście, bez a A ik 7 a a YB ta N ki 
mej Tan ns z żadnym fakes nie jestem w sto- GAR; Rej i r dv Gti. b 
sunkach tak zażyłych... e. c kr s paka 
iw E EN poczt nie jest winien! on E powięzszytby swoją 
rr: Potni 1113 «ARGE 
Ano prawda. I myślę sobic: do Warszawy pi kasko e a to już po prostu 
saó trudno, do Wilna niepodobza, ale my, kad: | Widzimy PO Z | 
p 1 =. f Ę ashodniej. IZ BC, 7 z AGI eT noże WEJ 
A a paimen ałesiecnism wszelkie porezamie. |cnie,sproadzić sprzedaż domu do gry rad 
nie dozwolone, byłe, oczywiście, ktoś nie upi- pó bę ke. e E CE 
rał się przy pisaniu do miejscowości tak egzo- | ZCZŃS:wa enwa, daczyć zatem piwie naz 
tychczn:ch, jak Poznań (Posen). Ohociaż na u- 
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leży, aby tej chwili nie przeoczyć, bo może 
partego i z Poznaniem czasem znieść się można; 
świadsiem kartka, którą dziś otrzymalem w je- 


ona już nie powrócić, Cokolwiek howień: 
stanie się s Koronami, zawsze pizedstawią: 
denaście dni po wysłaniu. one pewną wartość, zwłaszcza, jeżcii wpły- 
Ala to mniejsza. Gorzej, 20 na regularne pałą- nąć mają. do pustej kieszeni. A spokój ma 
ozenie i z Berlinem liczyć nie możcmy na pewno. PO gweie p ac zb sze <A 
Dzisiaj np. nie doszły mię tamtejsze dzienniki Wsnomniano poprzednio, że w kwestyi 
I jestem w położcniu przykrem; miałem pisał kupna i sprzedaży domu mało można przę. 
o wielce ważnych zagadnieniach, a jak tu pisać, widzieć, że jednak mogą być fakta, które . 
gdy „Vcasische Zeitung" zawiodła! Cała szczę- 
ście. że nie jestem „świetnym publicystą“ ani 


stwom centralnym, jak mają postępować, 
by zapewnić sobie ostateczny sukces na 
Wschodzie. Z radami takiemi występują cza- 
sem niektóre pisma polskie. Sądzić można, 
że Niemcy i bez nich powezmą decyzyę, 
jaką będą uważać dla siebie za najkorzyst- 
niejszą. Wszelkie rady wogóle mają racyę 
bytu wówczas, gdy są chętme słuchane. Jak 
dotychczas mieliśmy sposobność niejedno- 
Krotnie przekonać się, że do radców, jak- 


, 
W a 


å 
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same za ciebie przemówią. Fakta — zdaje 
się — że się znalazły, gło dotychczas pra 
„wybitnym politykiem", Co ei biedacy mają ro- |Nie nie przemówiły. A powinny przemówić: 
bić, gdy poczta berlińska nie dopisze? Co myśleć | W tej bowiem grupie, obejmującej 80% do- 
e najrażniejszych eprawuch nie tylko politycz- mów, najmniej połowa, a więc około 4076 
nych i narodowych, lecz wszelkich innych: spo- dómów w Krakowie, jest bardzo zadłu.o4 
łecznych, naukowych, czy ogólno ludzkich? Oczy- nych, w mniejszym więc stopniu lub wię: 
wiście najlepicj nic nie myśleć 1 czekać na po- kszym, powinny „pudzić bardzo pon aż1i6 
cztę nastepną. Tak też postąpię. Jest wprawdzie obawy co do swej przyszłości. Ruch sp:ze-. 
niezawodna „Neuo Freie Prosze", ale to już nie |dażny w tej grupie mało się jednak ożywiajł 
to sai 2, ‘mimo, że konjunktura polepsza się z dniem. 
) - każdym. Można, to jeszcze zrozumieć, że 
~ eT 7 z początkiem 1918 r. trudno iuż było zna; 
Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 'cż6 dom możliwie zbudowany, któryby. 
przymosił 3% metto. 'Od tego czasu tak się, 
„Arbeiterzig” pisze z racyi ostatnich zajść | jednak ceny podniosły, że dziś domu, któ- 
na Ukrainie: Czy możemy stan, jaki etworzył ry dotychczasowemu właścicielowi przynosi: 
na wschodzie pokój w Brześciu, naprawdę na- |7% nie dostanie na 2'/:%. Powód tego wyd 
zwać pokojem? Nie, tak żaden pokój nie wy- |czekiwania może być tem motywowany, że. 
glada. Może on być dopóty bezpiecznym, joi ludzie żyją pod ciągłem wrażeniem Wro- 
dopéki brak mu hroni. Dzika nienawiść bu-|stu wartości domów i to ich utwierdza w. 
dzi sią tam przeciwko nam. Uzbroiłaby ona przekonaniu, że czas sprzedaży jeszcze rie 
milicny, gdyby się koalicyi udało dostarczyć nadszedł. Ale ten czas nie może już być 
im broni. Gnieciemy na wchodzie bezsilnero |dałeki, a pierwsze wieści o rozpoczęciu ro-! 
nieprzyjaciela, ale pokoju tam nie mamy.*kowań pokojowych wystarczą, aby sytua-! 
Sila chciała wymusić na wschodzie pokój. |cyę na tergu realnościowym zmienić grun% 
Stan. jaki ona stworzyła, nie jest nim zupcł-|townie. Może to więc ostatni termin do za- 
nie. Dla tych, którzy w siłę wierzą, to, ec się |decydowania, czy dom ma być sprzedany, 
dzicje na wschodzie, jest strasznem ostrzeże- |czy nie. Wobec tych niesłychanych zyskówa 
niem. Czy może być obojętnem dla naszej | jakie przy dzisiejszej koniunkturze daje 
przys:ieżci, Że na wschodzie stoi sto milo- sprzedaż domu bardzo zadłużenego, można 
nów ludzi, pelnych nienawiści do nas i to nie wyczekujące stanowisko włnzeiciałi tem je- 
do przeje:lnania? Czy pokój brzeski, który ta- |szrze wytłómaczyć, że nie zrozmnieli inten- 
ką nienawiść rozpątał, może być trwałym po-|egj ustawy o ochronie lok torów. Odczuli- 
kojem? Czy woheć teco, nawet gdyby to było|py w tym razie, że jeżeli ustawa ta mu 
możliwem, na zachodzie zawrzeć taki sam pO- | bezwzględnie spełniać swoje zadanie, to ich 
kój, należy do tego dążyć? Zamiast i tam zła- |gytygcya staje się w całem tego słowa zua- 
godzić nienawiść, rorpętać ją do najwvższego | ezenju niezwykłą. w miare Bociani ja: ko- 
stopnia? Nawat pobity może po kiótkiem ta-|roną traci na wartości, to w zasadzie tem 
wieszeniu broni chwycić za miecz. Trwały po- więcej powinni dążyć do sprzedaży do- 
kój może dać tylko porozumienie nudów, | mów. 5 
ich pogodzenie się. | Celem ustawy jest — jak wiadomo — 
> a iorhrona. stanu średniego, o Ïe więc wojna 
Na Węerzech nastąnii nowy zwrot w palitv- |się przeciąga i wieksze sprowadza wveri- 
[ce gabinetu. Na Gsiuiniem posiedzeniu sehru |nanie, to wprawdzie oùniża się €araz to wic- 
zabrał gloa Dr Wekerle i oświadczył: „Już 0- |cej wartość korony, ale wzamian tego Sten 


chodzi często z radami, ndzielanemi pań-|becnie zwracam na to uwagę, aby mi nie za-jśredni będzie wymagał coraz to wieksza 
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ochrony. Ustawa o ochronie ma spełnić to 
ymdanie, a że jest ustawą ramową, bedzie 
interpelowaną tak, jak tego będą wymaga» 
ły warunki. W miarę więc potrzeby będzie 
maciskała wysokość czynszów, jak również 
przesuwała kres swej działalności W tej- 
samej jednak mierze utrudni ona jednocze- 
čnie byt, oraz przedłuży okres tak ciężki do 
przebycia dla domu bardziej zaniedbanego. 
i dla właściciela gorzej sytuowanego. O ile 
więc podobnego wlasciciela zaskoczy pokój 
- jeszcze przy domu, to ciężka jego sytuacya 
będzie się pogarszała z roku na rok, aż 
w końcu może być przymuszony do sprze- 
„daży w warunkach daleko gorszych. bo nie- 
tylko będzie miał dom bardziej zniezczony 
i więcej zadłużony, ale i cena może być bez 
porównania niższą, 
Nie wybawi go również zmiana sytuacyi, 
której tak pragniemy. Już.bowiem na je- 


dnem z pierwszych posiedzeń Rady Stanu | 5 


w Wasszawie wniesiony został prcjekt u- 


stawy o ochronie lokatorów. Ustawa będzie |] 


wiec obowiązywała, gdyż rząd polski będzie 
miał aż nadto powodów, aby otoczyć opie- 
ka tę najcenniejsaą klasę społeczną, jaką 
jest wszędzie stan średni. Przypuszczać zre- 
sztą nałeży, że niema rządu w Europie, któ- 
ryby dopuścił, aby ten stań wyzyskiwaay 
dziś w najbezwzględniejszy sposób na wszy- 
stkie strony, stał się jeszcze po wojnie otia- 
ra dalszego wyzysku. ! 

Uv:agi na temat sprzedaży domu można 
sitem zakończyć przestrogą, którą je roZ- 
poczęto. Baczyć więc pilnie należy, aby tej 
chwili nie przeoczyć, bo może ona już nigdy 
nie powróci. 

Pozostaje więc jeszcze sprawa kupna do- 
mu, a więc omówienie, jak się ten interes 
przedstawia ze stanowiska nabywey. 

Dom jest lokatą kapitału, opartą na czyn- 
zach, a zatem jego dothód decydował zwy- 
kle o jego cenie. Dziś się to zmieniło o tyle, 
ż6 wskutek okresu przejściowgo będzie ten 
dochód przez pewien czas małą odgrywał 
rolę. Na pierwszy plan wysuwa się zatem 
jego wartość po wojnie, to znaczgęywówczas, 
kiedy nowe warunki życia będą, już w zu- 
pelności uregulowane. Jest to więc obecnie 
interes nie dla każdego łatwo dostepny., bó 
obliczony już na dalszą metę. Wcześniej 
jednak czy później stanie się jednak tem, 
czem być powinien, to znaczy lokatą kapi- 
tatu, przynoszącą normalne oprocentowanie; 
x tego zatem stanowiska należy go i dziś 
ocenić. W tym celu oprzemy się na podo- 
bnym przykładzie, jak przy sprzedaży, = 
więc na domu zadłużonym, w ten sposób 
bowiem uwydatni się przeciwieństwo, o któ- 
re nam chodzi. ' z 

Dom nabyty za 400.000 w warunkach, 
Bak to było przed wojną na 6% netto, dał- 
by 24.000 rocznego dochodu. Raty od po- 
tyczki bankowej do połowy wartości 
200.000 wynoszą rocznie około 12.000, po- 
została połowa 12.000 byłaby zatem opro- 
esntowaniem włożonego kapitału również 
na 6%. Obecnie kupuje się jednak podo- 
bny dom na 3% netto. Gdy dochód z czyn- 
szów wynosi więc 12.000, a raty bankowe 
iwymagają również 12.000, dom nie daje 
żadnego dochodu. O ile jednak — jak to 
przeważnie bywa — dom ma obciążeną ie. 
dna lub więcej hipotek, to procenty od tycia 
ciężarów wypadnie już opłacać z innego 
źródła. Przy obciążeniu więc 300.000 rów- 
nież na 6%, opłacanie procentów wynicsis 
18.000, a ponieważ dom przynosi tylko 
12.000, wypadnie zatem brakujących 6.000 
dopłacić z innej kieszeni. Przy dzisiejszyc! 
cenach może więc przy zadłużeniu nawot 
do połowy wartości kupować dom tylko 
ten, kto jest na tyle zasobnym, aby na sze- 
reg lat mógł zupelnie zrezygnować z Opro- 
centowania włożonego kapitału. W zasa- 
dzie zaś tem lepszy robi się na domu inte- 
res, im większy wkłada się w niego kapi- 
tał, a najlepszy, jeżeli całą cenę kupna pła- 
ci się w gotówce. Każda bowiem, najmniej- 
sza nawet pożyczka, obniża jeszcze ten mi- 
nimalny procent, który dom dzisiaj przy- 
nosi. Nie zawsze jednak powyższe warunki 
brane są w rachubę, be — jak wspomnia- 
no — kupują domy również ludzie mało 
zasobni, nie mający nic wspólnego z zyska- 
mi wojennymi, którzy w dodatku po zmo- 
bilizowaniu całyc swycił zapasów Tylko 
cześć kupna mogą zapłacić w gotówce. 
Tym zatem nabywcom w szczególności 
Przypomnieć należy, że najlepszy nawet 
interes smutnie może się zakończyć, o ile 
zęce, Rtóre go nawiązały, nie są dostatecz- 
nie silne, aby go rozwiaszać, co w tym wy- 
padku znaczy, aby ciężkie czasy przetrwać. 
JA podobne zadanie właśnie ich! czeka, o ile 
przy nabytym domu zasRoczy ich pokój. 

W ostateczmym rezultacie tego wszyst- 
kiego, co łu powiedziano na temat kupna 
i sprzedaży domu, wynika, że hasło, pod 
którem wojna się toczy, winno być zasto- 
sowane do posiadłości miejskich Wygra 
ten, kto przetrwa. Wszyscy więc, któ- 
rzy przetrwać nie mogą, niech domy, sprze- 
daja, & którzy przetrwać mogą niech je ku- 
pują. Wygrają w tym razie jedni i dru-' 
dzy, z tym jedna” warunkiem, że ten inte- 
res zawgze będzie oparty, na trzeźyym ra- 
chunku - 

IS ten sposób postawiona kwestya kup- 
FX i sprzedaży domu, prowadzi sama przez 
się do pomyślneog rozwiązania. Fala kupu- 
jacvolł bowiem, nie mogąc nabyć tych do- 
mó v, które najwięcej jej dogadzają. skie- 
guje się z konieczności po linii mniejszego 
pom na domy, które powinny być sprze- 
Uanc. A między tą wielką liczbą domów, 
mie cdpowiadających dzisiejszym wymaga- 
miom, znajdzie się dużo dobrze położonych, 

których wiele można zrobić przy więk- 
BC wkdadach. , 
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Ze względu na miasto pragnąć również | 
należy, aby jak największa liczba domów, 
które powinny być sprzedane, przeszła w 
siine finansowo ręce. Kraków bardzo po- 
trzebuje podobnego wzmocnienia, wiele bo-| 
wiem ża tem przemawia, że w najbliższej, 
przyszłości przyjdzie okres rozwoju, któ- 
ry — jak wszystko w tej wojnie — będzie | 
również niezwykły. Pragnąć więc należy, 
aby w miarę rozrostu tracił jednocześnie 
swe dzisiejsze znamię, które mu głównie 
nadają domy, będące przedmiotem niniej- 
szych Uwag. 

Ustawa o ochronie lokatorów stworzyła za- 
tem ze snrawy posiadłotci miejskich kwestyę 
społeczna o znaczeniu mniejszem lub więk- 
szem, zależnie od sytuacyi finansowej wla- 
śeiccicii domów danego kraju czy państwa. 
Inaczej się wiec przedstawia ta kwestyń 
miastach zachodnich  prowincyi, 
eela domów są bez porównania 
lepiej. niż u nas sytnowani. Galieya jednak, 
jako kraj biedny, adczułą tę ustawę. daleko 
bardziej, Kraków zaś nie tworzy żadnego 
wyjatku, z czegówwynika, że to wszystko, 
co powiedziano na temat naszego miasta, 
da się ściśle zastosować do każdego z więk- 
szych miast w Golicyi, — jeżeli rie zaraz, 
to w najbliższej przyszłości. Te same bo- 
wiem powoda mszą w równych warin- 
kach wywołać: to esme skutki, 

Tytuł ustaw © ochronie lokatorów wska- 
jednak, że ta usava ma przede- 
wszystkiem znaczenie w kwestyi znanej po- 
wszechnie pod haslem dachu nad głową, 
która po chicbie jest najaoniociejszą współ- 
czesną kwestya socyaluą. I w tem również 
kierunku zostaliśmy najbardziej dotknięci. 
bieda mie:zkanięwa trapi nas bowiem od 
dawna w stopniu wyższym, niż gdziekol- 
wiek na Zachodzie. A tak dawna nasza bie- 
da w związku z dtisicjsąa rozpaczliwą sy- 
tuacyą stanu średniego, połączy się w kwe- 
stye prożną w wysokim stopniu dla naszej 
przysziości. 

Mamy zatem kwestye domów tj. właści- 
cieli i kwestyę mieszkaniową, t. j. loka- 
torów, tworzące dwa przeciwne bieguny. 
Jeśli się na te kwestye patrzy z szerszego 
punktu widzenia, dobra całości społeczeń- 
stwa, to bezwątpienia ważniejszą jest kwe- 
stya mieszkań, tj. ochrony lokatora, jako 
czynnika gospodarczo słabszego a z pun- 
ktu widzenia farodowego i społecznego za- 
sługującego przedewszystkiem na opiekę. 
Zawiodło go dotychczas wszystko w tej 
wojnie, może wies ta ustawa przynajmniej 
zapewni mu jakąś ochronę. 

JÓZEF PAKIES, 
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Svatopluk Czech. 
Pieśni niewolnika. 


Na mej ręce spracowane 

Zabłąkany motyl siada, a 

Skrzydła składa i rozkłada 

A ja patrzę nmanij 

Na te sprzeczność tak głeboką, 

Na ten kontrast mojej dłoni 

Z krasą jego błon i żyłel; — 

I! mnie zmarszczka zmarszcźkę goni, 
Na nim aksamitny pyłek 1 
Wprawia w zachwyt ludzkie oko, 


poza 


Mój ty gościa z innych światów 
Przyedziany w blask i tęcze 

Zak zielonych ulubieńcze! ' 
Bylem twoim — pośród kwiatów 
Tsławiczny pląs i tan. 

Gdzie nie fruniesz w krąg ci świeci 

Lazur czysty, — gdziebyź nie siadł 

De rozkosznych siadasz biesiad, 

Ku twym stołom zewsząd szle ct 

Swe nektary Kwietny tan. 


Moje zaś spęfane ręce ` 

O wieczorze i paranka 

Mdleją w pracy bezustanku, 

W krwuwych polach i adręce 
(zało me się kłoni w proch; g 
Jak wół mlokę się jarzemni. 
Pod okrztnej chłostą pięści, =» 
Mnie się nigdy nie nie szczęści, 
Miast radości mieszka we mnie 
Troska jeno, żał i szloch, 


Rozkesz panem być błękitu, 4 
Rozkesz bujać w słońca złecie 
Mimo tege ja ci, trzpiocie 
Nie zazdroszczę twego bytu? 
Co na kwiatach wciąż upłyi 

Nie chcę trwać w mdłych snach i 

O pieszczotę róż się prosić — 

Los nasz: ziem ię potem resić, | 


Czyż nie po cnym tylko czynia 
Ręka słedko wypoczywa ? 


Wolny, nie pod okiem stra 

Radbgin tężyć myśl i = im 

W pracy, którą włoży na mię 
Własny nakaz, — w tej, co darzy 
Dniem jedynie godnym człeka; 

W pracy, coby błogoźć niosła 
Wszemu, z czem pierś ma zrosła: 
Mej Ojczyźnie i ladzkości śr 
I szczęśliwszej tej przyszłeżci, 

Co jest cheć się wciąż odwleka, 


dni przeklęta 

i zelżona 

Praca, którą z musu kona 
Dłoń otroka skata w pęta — 
Praca, co przy bata świście 
Musi w krwawej ducha męce 
Najstraszniejsze pić gorycze: 
Sama Ra się kręcąc bicze 

Na skroń kaim splalać w wieńce 
Tryumfalnych laurów liście. 


tłora. Maciej Szukiewi 


Ale po kres 
Ni isć 


Kłaftach m sat kresiel 


tw. Krzyża L. 11. 
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UPAŁY I DESZCZE. Dzień wczorajszy nale- 
żał bezsprzecznie do najparniejszych w tem le- 
cie. Mimo pięknej pogody i blasków slonecz- 
nych, nieslychany par nie zapowiadał trwalo- 
ści pogody. Wieczorem zaczął też padać gęsty 
deszcz, który odświeżył nieco powietrze. 

OTWARCIE „SMOCZEJ JAMY“. Wczoraj 
rano odbyło fie na wzgórzuwawelskiem poświę- 
cenie przywróconej do stanu zwiedzania „Smo- 
czej Jamy“. O godz. 12 w południe zwiedziło 
„Smoczą Jamę* grono dziennikarzy krakow- 
skich, których oprowadzali, jako gospodarze, 
prof. Szyszko-Bohusz i inż. Bogdani. Po zejściu 
pod wspaniałe w swoim rodzaju sklepienie, 
cjelstownie oświetlone ukrytemi lampami, u- 
dzielał zgromadzonym objaśnień prof. Szyszko- 
Bohusz, kreśląe dotychczasową  historyę pie- 
czary i tłómaczge szczegóły ostatnich urzą- 
dzeńjaćć 

Dziś w niedzielę „Smocza Jama* będzie 
ctwaria dia publiczności od godz. 10 rang. 

Z OPERY komunikują nam: W niedzielnem, 
cstatniem w tym sezonie mprzedsiawieniu 
„Sprzedancej narzeczonej“ Marzenką będzie p. 
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będą awansy tak, jak za czasów TN na dworcu, powstało tak wielkie cbu 


|t. j w maju i październiku. 


BANDYTA W UNIFORMIE PILOTA. Wia- 
dze wojskowa aresztowały niejakiego Zbrozi- 
ka, który mnie mógł się wykazać legitymacyą 
przynależności do pułku, a_ ubrany był w mun- 
dur wojskowy z dystynkcyami feldwebia z od- 
znakami pilota i posiadał kilkanaście medali. 
Jak się okazalo, jest to znany i poszukiwany 
niebezpieczny włamywacz i dezerter, podejrza- 
nv w dodatku o zbrodnię morderstwa. 
KRADZIEŻ W POCIĄGU. Onegdaj rano skra- 
dzicno w pospiesznym pociągu kupcowi kra- 
kowskiemu, Spatzowi, portfel z kwotą 100.000 
koron. Złodzieja dotychczas nie ujęto.” 


Z Połski i ze Świata. 
NAZWA BAŁTYKU. Na gdańskiem zebraniu 
„Tow. Naukowego w Toruńiu* miał prof. Lan- 
me wykład „O pochodzenia nazwy Bałtyku". 
Prelegent dał obszerny pogląd na sprawę ze 
stanowiska językoznawczego. Istnieje kilka wy- 
wodów nazwy morza Batiyckiego. Jeden opiera 
się na nazwie starórzyniskiej. Pliniusz w I. w. 
po Chr. wspomina w „Historyi naturatnoj* o 
olbrzymiej wyspie „Baltia“, pierwsza jednak 
wzmianka, odnosząca się do samego morza, po- 
chodzi z H. w. i mówi o „mare balticam*, Za- 
chodzi podobieństwo dźwiękowe. Albo nazwa 
owej wyspy była pierwsz% i nadała imię całemu 
morzu, albo też stało się odwrotnie, inne tło- 
maczenie wywodzi nazwę od ludu nadbrzeżne- 
go, Bałtów. „Die Baten“ ind pochodzić od wy- 
razu „bald“, co, znaczy: rychlo, a także: śmia- 
ło. Nadto niektórzy uczeni niemicecy wywodzą 


su; 


M. Bogucka. Artystka partyę swoją, którą na 
scenach czeskich wzbudziła rzetelny podziw, |; Pobłocki zwrócili uwagą na określenie litew- 
śpiewać będzie w języku czeskim. Przed nieda- |-s]je „Balta jura“, co po polsku znaczy dosło- 
wnym czasem donosiły pisma czeskie, iż córka | wnio „Białe morze“ i sądzą, że nazwa Bałtyku 
Smetany, widząc po raz pierwszy naszą artyst- | jest pochodzenia litewskiego. Prof. Lange wy- 
kę w tej partyi, określiła ją jako najlepszą Ma- | wody powyższe po dokładnym rozbiorze odrzu- 
rzenkę, jaką widaiała na scenach czeskich. W lea i jest zdania, że jedyne wyjaśnienie nazwy 
niedzielę popołudniu po raz ostatni w tym Se-|qqg mogą języki słowiańskie. Słowianie sie- 
zonie „Fanst* z p. Armasińską, która, jako|q.;ji nad Bałtykiem od przedhistorycznych 
Małgorzata, zyskała w Warszawie powszecline czasów. Wszystkie języki slowiańskie mają od- 
uznanie krytyki, oraz pp. Jaworzyńska, Lubie-|owiednik Bałtyku w wyrazie: błoto, bałoto 
jeckim, Tarnawskim i Romanowskim. (ros.), baito (ukr.), baltina (średnio-bułg.), bałt 
„CARMEN%, Do cyklu oper wystudyowa-|(poludn.słow.). Przytem występuje też nazwa 
nych i wystawionych z możliwie największą |bałt na oznaczenie morza. Ludy pierwotne u- 
starannością, zaczętego w roku zeszłym „Hal-|żywały często wyrazu bagno na znaczenie 
ką“, „Jankiem“ i „Uprowadzeniem z Seraju",|morza i odwrotnie. Niemieckie „Moor“, przy- 
przybywa w tym tygodniu, jako nowe ogniwo, |pominające dźwiękiem „morze“, używane było 
arcydzieło muzyki francuskiej: „Carmen“ Bi-| nieraz w znaczeniu morza, choć właściwie ozna- 
zeta. Przygotowania muzyczne trwają od 8ze-|cza bagno. Ludność zatem słowiańska, zamie- 
regu dni. Plan inscenizacyi opracował dyr. ;szkująca wybrzeże, stała się — zdaniem prele- 
Trzeiúski, który też prowadzi reżyseryę. Arty- | genta =u twórcą nazwy Bałtyku i nazwa Bał- 
sta-malarz Z. Wierciak wykończył trzy nowe tyku jest czysto słowiańską, a nie litewską, 
dekoracye, z których szczególniejszą uwagę|ani niemiecką. 
zwróci w akcie I autentyczna panorama Sewilli | PRZYMUSOWA MŁOCKA W KALISKIEM. 
z wieżą katedry i portalem fabryki cygar, któ-| Do „Nowego Slowa“ donoszą z Kalisza: Niem- 
ra jest w rzeczywistości okazałym pałacem |cy stosują w tutejszym powiecie nowy system 
barokowym. Wspaniałych, nowych kostyumów | rekwizycyjny. Od wsi do wsi ciągną wojskowe 
dogtamczyła wiedeńska firma Lamberta Hofera.|t, z. „Dreschkolannen" i przeprowadzają prey- 
W pierwszym przedstawieniu „Carmen“ Śpie-|musową młockę w każdej zagrodzie. Po ukoń- 
wa p. A. Szafrańska, Micaelę p. Hendrichówna, |kzeniu jej pozostawiają rolnikom jedynie przy- 
Josego p. Lubieniecki, torreadora p. A. Lud-|padającą na ich rodziny racyę głodową, a re 
wig, Zunigę p.Zathey. „Carmen“ i „Uprowa- | sztę załadowują w celu wywiezienia oczywiście 
dzenie z Seraju" wypełnią repertuat przyszłego | poza kraj. 4 
tygodnia. y , CZTERDZIEŚCI MORGÓW PSZENICY W 
PODROŻENIE KSIĄŻEK. Od gremium Księ- | PŁOMIENIACH. „Dziennik Narodowy“ dono- 
garzy krakowskich otrzymujemy następujące |si: W tych dniach z iskry od lokomotywy po- 
pismo, które przytaczamy w najważniejszej | ciągu, idącego z Zamościa do Zawad, zajęły 
osnowie: Odnośnie do notatek, pejawiających |się po lewej stronie toru łany dojrzałej psze- 
sią w dziennikach krakowskich 0 ustanowieniu | nicy. Pożar szybko objął rozległe pole. W ten 
przez Gremium księgarzy krakowskich 10% | sposób spłonęło około 40 morgów pszenicy. Po- 
dodatku do cen sprzedażnych, t. j. ustanowio- |Żar powstał wskutek tego, że komin lokomo- 
nych przez wydawców, zawiadamiamy, że do-|tywy pozbawiony był siatki ochronuej. 
datek taki przeszło od roku wprowadziło księ-| WYŁEWY. Donoszą nam: Skutkiem dłuż 
garstwo niemieckie, dalej Związek księgarzy | szych opadów atmosferycznych, woda W rze- 
dla Austro-Węgier w Wiedniu, księgarstwo pol-| kach: Białej i Dunajen podniosła się znacznie 
skie w Warszawie, s nakonieo Gremium Księ- | ponad zwykły poziom. Nastąpiły wylewy, któ- 
garzy we Lwowie. Okoliczności te są zupełnie | re wyrządziły wielkie szkody. Zalaniu uległy 
miarodajne, że dodatek taki był uzasadniony. | szczególnie grunta niżej położone. W Tucho- 
Z ogromną zwioką, a zarazem szkodą Żywotną | wie na przykład zniszczył wylew tamtejszej 


Baltyk od „beltu“, ciośniny morskiej. Szafarzyk 


|z powodu tak znacznego opóźnienia postano- | włąścjcielce dóbr Biała piętnaście morgów 


wiło Gremium księgarzy krakowskich dopiero | pszenicy. 
w połowia lipca b. r. zaprowadzić dodatek dro-| ZGON NIEDOSZŁEGO RABINA WARSZA- 
żyźniany. Nadmiemy wzrost wszelkich kosz- WY. Onegdaj zmarł w Otwocku rabin z Brze- 
tów administracyjnych wymagał zastosowania |goją Litewskiego, Chaim  Sołowiejczyk, ucho- 
dodatku ostatecznie i w księgarniach krakow- |qzący za najwybitniejszego talmudystę współ 
skich, które ustanowiło go wobee coraz bar-| czesnego. Gazety żydowskie pisały niedawno 
dziej piekących okoliczności, o jego kandydaturze na głównego rabina War- 
KOLONIE WAKACYJNE. Zachodnio-galie. |szawy, jaki ma być powołany po utworzeniu 
T. O. M. wysłało 381 lipca 11 uczenie krakow-| Rady naczelnej gmin żydowskich, „Związek 
skich, zaproszonych przez JWPP. Wałeryano- | ortodoksów* ogłosił z powodu zgonu szereg na- 
stwa Stawiarskich do Chorkówki, a 1 sierpnia |kazów, zaleczjących między innymi, ażeby ży- 
10 uczenie do Dąbrówek koło Łańcuta do Ro-|dzi zamknęli sklepy w czasie pogrzebu, oraz 
manowęj hr. Potockiej, która przyjmuje równo-|żeby nikt nia dotknął „skrzyni nieboszczyka” 
cześnie 10 kolonistek ze Lwowa. Obie te kolo-|przed wykąpaniem się w „mykwie”. W Otwo- 


|nie, urządzone przez wielkich miłośników młe-|cku odbył się „sąd“ rabinów dla rozstrzygnię- 


dzieży, są obmyślane bardzo wytrawnie. Dzieci į cią sporu, gdzie zmarły ma być pochowany. 
pozostają pod kierunkiem dobrych pedagorów,| 10 GUBERNIJ ROSYJSKICH POD OKUPA- 
którzy mają starać cię, aby młodzież" spędziła | CYĄ CZECHO-SŁOWAKÓW. Dotąd znajduje 
czas wolny od nauki zdrowo i wesoło, ale i pn-|się pod tymczasową okupacyą wojskową, Cze- 
żytecznie. Za ten czyn obywatelski należy się | cho-Słowaków w Rosyi 10 gubemij z 18 mili- 
inicyatorom uznanie społeczeństwa, © głęboka |onami ludności. Stwierdzają to bolszewickie 
wdzięczność młodzieży, | „Izwiestia”, zaznaczając, iż może się w danym 
Zbiorawe kolonie T. O. M. na miesiąc sier- | razie rozchodzić jedynie o okupacyg chwilową, 
pień wyjechały 31 Fipca, a to do Przecławie 60 | która 4ie będzie miała ważniejszych następstw 
kolonistów, połowę uczniów, połowę uczenie, |dla uregulowania stosunków, politycznych w 


szkół ludowych, do Krosna 40 uczniów szkół| Rosyi powojennej. 


średnich, Z wielkiem nznaniem podnieść tu na-| AMERYKANIE PRZECIW ŻARGONOWI. 
leży obywatelskie stanowisko dryekeyi kolei|Z Bema donoszą do dzienników niemieckich, 
państwowych w Krakowie, która przez swoją [te w niektórych miastach Stanów Zjednoczo- 
życzliwą pomoc umożliwiła transport licznych |nych powstał gwałtowny ruch przeciw żargo- 
kolonij T. O .M. w jak najlepszych warunkach, | nowi żydowskiemu. Domagają się tam wykła- 
za co T. O. M. składa wyrazy prawdziwego |czenia tego „języka“ z publicznego użycia w 
podziękowania. . Stanach, dlatego, że po większej części składa 
PROMOCYA. P. Jan Maryan Burzyński isie on ze słów niemieckich. 
todem z Warszawy, otrzymał na Wszechnicy| ŚMIERĆ ZA GARŚĆ ZIEMNIAKÓW. Ono- 
Jagiellońskiej stopicń doktora wszech nauk le- | gdajszej nocy żołnierz węgierskiej palicyi gra- 
karskich. nicznej w pociągu jadącym do Wiednia za- 
OSTATNI AWANS WOJENNY. Obecny  a- | trzymał 12-letniego ucznia z Wiednia, wiozące- 


| "ans siorpniowy, który prawdopodobnie ogło-|go w plecaku ziemniaki, Gdy poiicyant chciał 


szony zostanie w dniu urodzin cesarza 17 sier-| mu je odebrać, chłopak umknał do nastepne- 
pnia, będzie ostatnim awansem t. zw. wcjen-|go wagonu, Ścigany zaś przez żołnierza, wdarł 
nym. Obejmować ma tyłko nieznaczną ilość na- |się na dach wagonu i stamtąd, ścigany dalej, 
zwisk. Oficerowie w czynńej służbie aż do ka-| pędził, skacząc z wagonu na wagon. W tej 
pitana włącznie wykluczeni zostali od awan-|samej chwili pociąg ruszył i chłopiec runął 
do rangi podporuczników posunięci będą | pomiedzy wagony, gdzie pod kolami literalnie 
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rzenie, że policyantowi jedynie dzięki osłonie 
ze strony służby kolejowej i dzięki szybkiej 
tcieczeo udało się uniknąć kary doraźnej. . ' 

Zmiażdżone zwłoki chłopca, którego indeni« 
tyczności dotąd nie rozpoznano, odstawiono dą 
kaplicy cmentarnej. 

OBFITOŚĆ GRZYBÓW. Z Zakopanego piszą | 
nam: Grzyby na Podhalu obrodziły w tym EM 
ku — podobnie jak w ostatnich trzech latach 
wojny, obficie. Zdarzają się także między -ni- 
mi olbrzymy. — Jeden taki okaż, prawdziwe:so 
króla rodu grzybiego sprezentowana Schronis 
sku dzieci K. B. K. w Zakopanem. Waży 1.65 
kg. jest 18 cm. wysoki, ma 33 em. średnicy a 
1 m. obwodu. — Ludność winna korzystać, by 
zaopatrzyć się w ten tak potrzebny, a u bendlas | 
rzy przepłacany artykuł żywności. | 

ŚMIERĆ W KUFRZE. W „Dzienniku Kujaw- | 
skim*czytamy: W pewnym domu w Mon:<*es 
rze (Westfalia) bawiły się dzieci w chowanego. 
Sześcioletni chlopiec i takaż dziewczruka wys 
szukali sobie schowanie w kufrze.. Wieko s 
dło i zamek zatrzasnął się. Oboje dzieci udasiio 
się, ponieważ nie dosłyszano ich wołania o po. 
moc. Matka nieszczęśliwych dzieci przys:ia 
wkrótce po smutnym wypadku do pokoju i nie 
przeczuwając niczęgo postawiła na kufrze kosz 
z bielizną. Dopiero wieczorem szukając dzieci 
oanalezieno ich ciała. 

Z OBAWY PRZED ARESZTOWANIC':. 
Podczas onegdajszej rewizyi pofieyjnej w Wie- . 
dniu w lokalach otwartych do późna. podczas 
kiórcj aresztowano 196 osób, oddział polci 
wkroczył do kawiami Mendl na Rotenturn- 
strasse. Joden z gości, przerażony pojawienicn 
się władzy, sebronił eię szybko do miejsca u- 
stępowego, a w mniemaniu, że się znajduje na 
parterze, wyskoczył okienkiem z drugiago pie- 
tra i zginął na micjscu. Ma to bvć niejaki si. 
kób Imbermann z Galicyi; znaleziono przy Li:a 
znaczniejszą kwotę pieniedzy, 

SURGGATY HERBATY. Dolikatne liscie fev 
tzyny i maliny, jak również poziomek, w ca 
łym okresie wzrostu aż do jesieni, zupełnie mio- 
de, mniej więcej w ósmej części ich wiełkości 
zbierać po wyschnięciu rosy, na czystych pó- 
cienkach suszyć w powieirznych cieplych lo- 
kalach (tylko nie na słońcu) mieszając często 
aż do lekkiego zakędzierzawienia się; przy mo- 
źliwym utrzymaniu delikatnego zapachu, zastę 
pują doskonale herbatę. Kwiat krwawnika, lis 
ście i kwiat tarniny, oraz owoc dzikiej róży 
(róża polna) zastępują również doskonale her- 
bate. Dobrą mieszankę herbaty otrzymuje siq 
z 60 części liści poziomkowych, 32 części ma- 
linowych i 8 części jerzynowych, następnie: 50 
części kwiatu lipowego, 40 części barw v won 
nej i 10 części liści orzechowych. 
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Zawiadomienia i komunikaty- 

ŚLUB. Dnia 3 sierpnia w Krakowie w kos 
ściele św. Mikoiaja odbył się ślub Karola Hue 
berta hr Rostworowskiego, syna Joachima £ 
Heleny z hr. Moszyńskich, z panną Różę Pos 
piloro% córką Jana 1 Jadwigi z hr. Borkowa 


EGZAMIN KWALIFIKACYJNY nauczycie 
szkół ludowych pospolitych rozpocznie sig 
przed ú k komisyą egzaminacyjną w Przed 
myślu dnia 1 października b. r. Termin wnog 
szenia podań do 15 września 1918. 

ZGUBIONE DOKUMENTA WOJSKOWĘ 
P. Stefan Żbik, zamieszkały przy ul. Berka Jog 
selowicza 18, III p, który w dniu 3 b. m. zgu4 
bił na ulicy portfel z papierami wojskowymą 
i innymi wraz s pieniądzmi (30 kor.), prosi 
skawego znalazcę o zatrzymanie kwoty, a odą 
danie papięrów z portfelem pod wy: * «*nvrm 
adresem. 


NEKROLOGIA., 

f Dr Jan Raczyński Jak to już dm 
nieśliśmy, zmarł w dniu 1 b. m. we Lwowie M 
Jan Raczyński, prof. uniwersytetu lwowskie 
go, lekara chorób dziecięcych. Zmarły chi 
nie zapisał się w kołach nankowych 
z zakresu pedyatryi, Posiadaż gruntowną wi 
dzę i gorące umiłowanie „nauki. Jako lekari 
celowa? bystrością dyagnozy, a z darem 
tuicyi, tak ważnym w praktyce leczniczej, 
czył wytrawność sądu na doświadczeniu op 
tą. Przytem nie zapominał nigdy, że lekarz m 
obowiązki nietylko wobec pacyenta, lecz dej 


"pewnego stepnia fakłe- wobec otoczenia. Sta 


ral się wnosić z sobą uspokojenie, a w wypad 
kach rozpaczliwych dawał interesowanym przy: 
najmniej tę pewność, że nie pominięto żadnegc 
z Grodków ratunku, wskazanych przez naukę 
Więc, gdy sią pojawił przy łożu chorego dziec 
ka, stapała jego Śladem otacha i tam nawet 
gdzie ratunek okazywał sią niemożliwym, 
chowywano w sercach wdzięczność i uznanie 
za troskliwość, za pieczołowłtość i rzetelne st» 
rania, których nigdyj nie szczędził W szero. 
kich kołach, klienteli ubytek jego bolażąi 

się odczuć, 

S. p. Raczyński nie poprzystawał 7 
pracy naukowej î pedagogicznej, które z: 
bierały mu Iwią część czasu, ani na praktyce pry 
watnej ponad miarę absorbującej jego eiły. In 
cyatywą i współdziałaniem w instytucyach, 
dwięconych opiece nad dzieckiem, zwłasze 
w „Ochronie dziecka“, położył niespożyte 
sługi. siie Cześć jego pamięci! j 


—a 


Repertuar teatru miej. Egosi PA 
Niedziela: popołudniu, p ach uiżoj 


nych: „Faust“; wieczorem „Sprzedana *narzs= 
czona (p. M. Bogucka). 


Smocza jama. 


Niedostępna cd lat dla publiczności „Sr.oczą 
Jama“ została wczoraj otwarta. Kiedyś żejz 
zne Wrota wskazywały: tylko wejścia do 3/t4 
czary, osnutej tysiącletnią legendą. WBtare to 
wejście, zbudowane przez zarząd, aństryacki, 


tylko chorążowie rezerwowi. Odtąd ogłaszane, został rozerwany. Wśród publiczności, zgroma-j cd lit już zguiło, a tem saman i piekno „pius 
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czar wawejskich skryło się przed okiem Krako- 
Dian. j 

Dziś, dzięki zapcbiegliwości zarządu zamku 
królewskiego, a wedle planów architekta, prof. 
Szyszko-Bohusza i pod jego  kierawnietwem 
wybudowano nowe wejście do groty i unarząd- 
kowano wnętrze. W miejscu dawnej studui au- 
kiryackiej, na stoku wzeórza prowadzą do gro- 
ty kręte schody © 156 stopniach, oświetlone 
światłem dziecnnem, aw dolnych częściach lam- 
pkami elektrycznemi Miedzy p'eterkami scho- 
dów umieszczeno wygodne ławki drewniane. 

Wnętrze pieczary dzieli się na kilka obszer- 
nvch sal. Już pierwsza antvkamera, mająca 
kilka metrów wysokości i mogąca pomieścić 
swobodnie kilkanaście osób, sprawia silne wra- 
enie, sklepieniem jurasowega wapienia, wyżło- 
bione wodą morską w czasach, gdy niż polski 
zeiewały wody oceanu. Druga grota, właści 
wra, można powiedzieć, smocza świetlica, przed- 
stawia się jak wielka, ponad 10 metrów wy- 
poka. obszerna sala, famustycznie powyginu- 
na załamaniami skatv. z dwoma głazami w po- 
frodku. Przeszediszy trzecie wnętrze, znajduje- 
myeæie w piwnicy stare czasy pamiętajacej 
winiarni, , gdzie pozostały jeszcze gotvcekie 
wdrzwia z XIV wieku i wsnaniałe w ogólnym 
rysunku schody kamienne wraz z Częściowom 
ovnurowaniem sklepienia. Tu stały ongiś rzędy 
boczek m niechrzezonym zapewne. węgrzynem. 
Dlurość całej pieczary od wejścia ze schodów 
aż do sklepień piwnicy wynosi około 60 me- 
trów. Imo. rieczary, położone metr ponad wy- 
Gnkością fali rzecznej. wysypano obficie pias- 
kiem wiśłanym. Piękno skalnego podziemia 
wyzyskano bardzo umiejętnie i efektownie 
przez odpowiednie rozmieszczenie lamp elektrv- 
«znych, które, oświetlając skały, pozostają 
niewidzialne i robią wrażenie okien rzucających 
promienie. 

Twórcom odnowienia „Smoczej Jamy“, któ- 
fzy dokonali trudnego zadania wśród nieprzy- 
gaznych warunków wojennych, należy się szcze- 
pe uznanie ze strony ogólu. Otwarcie pieczar 
fwawelskich zwiększa urok drogiego nam wzgó- 
rza, urok, który do niedawna był tylko bajką. 


Z opery. 


Po trzech niezapomnianych krakowskich 
©oncertach zimowych pojawiła się mmako- 
mita primadonna pragskiego Narodnego di- 
padla, p. Marya Bogucka, w operze 

aszej, śpiewając w piątkowem przedsta- 

ieniu „Fausta“ Małgorzatę. Co najlepsze- 

o może dać z siebie wielki talent i artyzm 

uzyczno-wGczalny i sceniezny, to ućieleśni- 
ło się w tej partyi opery Gounoda w spo. 
bób porywająco piękny. Świetna śpiewaczka 

osi £ sobą na scenę urok nieprzeparty. 
ed takiemi auspicyami zaczyna partys 
ałgorzaty, wchodząc w akcie pierwszym. 
zaraz pierwsza kilkutaktowa fraza, sło- 
Hyczą przepojona odpowiedź, dana Fausto- 
tei, zdradza mistrzynię bel canta, odsłania 
pieściwy glos srebrzyście sopranowy, w któ- 
zdaje się brmnieć symbol wiscznej ko- 
ści. Każda następna scena potęguje 
pierwsze wrażenie, dopełnia je nowemi. — 
p ramach sceny krakowskiej, która nieje- 
mą w ciąru lat istnienia oglądała Małgo- 
szatę, nie bylo takiej, która pod względem 
kubtelności przeprowadzenia popisowej 
gcony drugiego aktu mogłahy mierzyć się 
4 panią Bogucką. Każdy takt śpiewu, ka- 
dy ruch i gest przenika tu piękno i poety- 
kzność. poparte zupołnem mistrzostwem te- 
chniki śpiewackiej i aktorskiej. Rutvna nie 
obniża tu cieploly prawdziwego odczucia, 
przejęcie się, widoczne nieustannie, udzie% 
si pzy pomocy najbardziej artystycznych 
Krodsów słuchaczowi. W dalszych scenach, 
w. kościele ł przy śmierci Walentego, tajo- 
my, trzymany poprzednio na wodzy żywioł 
H ramatyczny artystki znajduje pole 
do wystąpienia i fascynuje swą siłą. W Ślad 
za istotną, potrzeba artystycznego wyrazu 
podąża stale glos, który niezmiernie łatwo 
dE swój liryczny charakter do zadań 
lvnamiczni2 trudniejszych i śmiało rysuje 
sontury zespołów swoją świetlista barwą. 
juž ta jedna partya zaświadcza, jak nieco. 
ziennem zjawiskiem artystyezyem jest 
sztuka pani Boguckiej, Na dalsze rewelacye 
z radością czekamy. 

W przedstawieniu tem Faustem był do- 
Bry znajomy publiczności krakowskiej, p. 
Leon Geitler, który przed dwoma la. 
ky był tenorowvym filarem sezonu operowe- 
go w teatrze miejskim. Partyę tę sympatv- 
er -go Śpiwaka cechuje zarówno w śpiewie 
jak w grze młodzieńcza werwa. Ewolucya 
glosu, łatwa do stwierdzenia w Śpiewie 
p. Geitlera pozwala snuć pomyślne Koro- 
Bkopy na przyszłość arirsty. Na dobro jego 
jest jeszcze do zapisania kapitalnie odtwo- 
gazona partya Janka w „Sprzedanej narze- 
«zorej”. Występ ten przyczynił sie w wy- 
tokim stopniu do ożywienia pięknej onery 
Ńmetany w wykonaniu naszego zespolu. 

„Hiszpmiska* krrzys minęła bez Śladu 
w operze krakowskiej. Kilka ostatnich 
przedstawień miało już wysoce zadowalają. 


' ey przebieg, Uderzono na alarm z powodu 


miedyspozycyvi dwóch śpiewaków, szukając 
winnego za to, jak gdyby ktoś za to winę 
mógł ponosić. Ponieważ zaś u nas łatwiej 
szafuje się oskarżeniem, zwłaszcza niespra- 
wiedliwem, niż sprawiedliwem uznaniem, 
niechże więe cząstkami przynajmniej uzna- 
mia obdziełeni zostaną ci, co ponosili stały 


„GŁOS NAROBU* z daia 4 Siczpmia 1918 roknę 


ltrud około udatności przedstawień Fausta, 
Sprzedanej narzeczonej i  Uprowadzenia 
z Seraju, więc nasz doskonały Osmin i Me- 
fisto, p. Stan. Tarnawski, świetny 
Walenty p. Adam Ludwig, obzotny 
Kecal p Hugo Zathey, miły Siebel p. 
Ludwika Jaworzyńska, a dalej pp. Kalni- 
cka, Isakowicz t nieoceniony chór Tow. 
operowego. Należy się mu.to uznanie za 
uciążliwe Hudowanie podstaw mbralnych 
i istotnych pod instytucyę stałej opery kra- 
kowskiej, za pełne najpiękniejszego zapału 
doskonalenie się w pracy artystycznej. Bez 
takich zadatków nie moglibyśmy nigdy my- 
śleć o powstaniu w przyszłości opery w na- 
szem mieście, która na całym świecie po- 
wstaje na innych zasadach, ale w Krakowie 
wyrośnie, dźwięnięta dłońmi tych, którzy 
idee tę z włąsnego dyletantyzmu wykrze= 
SM Zdz. Jach, 
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Wiadomości gospodarcze. 


REFORMY W DZIALE EMISYJNEGO KRE- 
DYTU W EANKU KRAJOWYM. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady nadzorczej Banku krajowego 
uchwalono na wniosek dyrekeyi „wprowadzić 
w dziale pożyczek emisyjnych dwie nowości 
wielkiej wagi — a to jedną zasadniczą, drugą 
technicznego wprawdzie znaczenia, praktycz- 
nie jednak nie mniej również bardzo pożądaną. 

W szczególności za dostatecznie wypróbowa- 
nym przewodem kilku krajowych i akcyjnych 
austr, zakładów emisyvinvch postanowiono od- 
nieść się do Wydzialu kraj. celem wyjedna- 
nia dla Banku krajowego możności emisyi lir 
stów zastawnych, obligacyi komunal. i kolejo- 
wych „anticipando“ t. zn. na rachunek udzie- 
lić się mających w najbliższej przyszłości poży- 
czek, za zabezpieczeniem, przewidzianem w 
ustawię państwowej z dnia 24 kwietnia 1874 
($$ 4, 5 i 6), w szczególności za złożeniem 
w odpowiedniej wysokości papierów wartościo- 
wych o pupilarnem bezpieczeństwie w kasie 
Banku pod specyalnem zAmknięciem komisa- 
sarzą rządowego — i to do wysokości połowy 
każdoczesnego kapitału zakładowego (w z. m. 
o 10 milionów koron na razie podwyższonego), 
„oczywiście z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
Sejm krajowy na najbliższej kadencyi. Nowość 
ta ułatwi z jednej strony zaliczanie klienteli 
pożyczek, względnie Bankowi kraj. emisyę po 
najkorzystniejszych kursach, gdyż do ich wy- 
sokiego stanu można ją każdorazowo dostoso- 
wać — z drugiej zaś strony umożliwi zupeł- 
ną reorganizącyę hipot. kredytu włościańskie- 
go, z nader wielką i wielostrenną korzyścią 
włościaństwa. 

Następnie zgodziła ślę Rada nadzorcza, €e- 
lem zapewnienia jak najszybszej obsługi kredy- 
towej w dziale kredytu hipotecznego, na wnio- 
sek dyrekcyi, ażeby pożyczki hipoteczne na 
realności miejskie od 50 do 100 tysięcy Koron. 
uchwalone przez dyrekcyę, były przedkładane 
Radzie nadzorczej „ex post“ do zatwierdzają- 
cej wiadomości, wskutek czego edtąd bardzo 
znaczna część tej najliczniejszej kategoryi 
spraw pożyczkowych już w ciągu kilku tygo- 

ni po wniesieniu podania o pożyczkę będzie 

mogiła być definitywnie załaźwioną aż do o0- 
statuiego stadyum włącznie, t. j. do momentu 
zaliezenia waluty pożyczkowej. 

Należy się spodziewać, że obie powyższe re- 
formy rozszerza i ulepsza, oraz wydatnie jwzy- 
spieszą akcyę Banku krajowego w dziale cmi- 
sy jnym. 
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Biulelyn austro-wegierski, 


Wieleń, dnin 4 siermnią. 

Urzędowo oglaszają dnia 3 sie:pnia: 

Na weneckim froncie górsióm trwa dalej 
ożywiona czynzość bojowa. Dzią 31 lipca 
zginął na froncie poludnłowo-zaehodnim 
śmiercią bokatersizą w walce napowietrznej 
jeden z naszych nujizietmiejszych lotników 
bojowych porucznik Piaciz Linko Graw- 
tord. 

W Albazii także po obu sironach górne- 
zo Eovoli zyzizalitmy ponownie na obszarze. 

Szef sztabu geezakiego, 


Biuletyn niemiecii, 


Berlin, dnia 4 sierpnia, 

Urzędowo ogłaszają dnia 3 sierpnia: 

Zachodnia widownia wojay. 

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprechta. Na północny wschód od 
Ypera odpariiśmy wczoraj rano silny an- 
gielski atak częściowy. Poza tem ograni- 
czałą się czynaość bojowa do wywiadów 
i do ożywiającego się chwilami oguia dzia- 
lowego. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Wielkie sukcesy armfl generała pułkownika 
Bohna w bitwie z dnia 1 sierpnia przyczy: 
niły się do zupełnego udania się ruchu wy- 
konanege wczoraj. Nasze dawne połe wałki 
ostrzeliwała artylerya nieprzyjacielską aż 
do rana, a na niektórych miejscach aż do 
godziny 11 rano. Oddziały piechoty i kon- 
uiey nieprzyjacielskiej tylko nieśmiało po- 
suwały się za naszymi ustępuiącymi oddzła- 
łami straży tylnych. W drobnych walkach 
zadałiśmy nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 

,W Szampanii w pomyślnych walkach na 
północny zachód od Sonein wzięliśmy około 
160 jeńców. 


ig 
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marki: „Temida“, „Wrzegudreać i „Mere- 
pe!l“ oraz kibuiki „Czuwaj“ peleca znana 


acua FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


Winer. (Telefonem). „Neues Achtukr- 


Porucznik Udet zwyciężył w waiee n2p0- 
wietrznej po raz 41, 42 i 43, porucznik bar. 
Richthofen po rąz 31 i 32, wicel[eldweb 
tkom po raz 26. r 7 Í 
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z Pierwszy jen. kwat. Ludendorif. J:  %% , verer TYŁ 
=|. Wojna bolszawicka-angielska: 

| Wiedeń. (Telefonem). Z uryclin doncfzą, 


* Wieczorny komunikat niemiecki. 


Berlin. B. kor. Urzędowo. Więczofóm. 
Em czynności bojowej. i 
KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat frnıncuski z 
dnia 2 sierpnia po południu: Ataki wykona» 
ne przez nasze wojską ł oddziały sojuszni- 
ków na froncie na północ od Marny od: 
niosły pełny sukces, Niemcy na całym fron- 
cie byli zmuszeni linię obrończą, jaką, obrali 
Między Fere en Fardenois a Ville 
en Tardenois porzucić i przyspieszyć 
odwrót. Na naszem lewem skrzydle wojska 
wtargnęły do Soissons. Bardziej na po- 
łudnie przekroczyły Crise w «całym jej 
biegu. W centrum na północ od Qureq 
posunęliśmy się znacznie naprzód. Przekro- 
czyłiśmy Aroy (tu nieczytelnych kiika 
słów w depeszy) i wtargneliśmy do lasu 
Dele. Bardziej na wschód zajęliśmy C ou- 
langes. Na naszem prawem skrzydle w 
naszem ręku znajdują się Gourran- 
court, Villers Agroni Ville en 
Tardenois. Na tym odcinku frontu po. 
sunęliśmy nasze_linie naprzód mniej wię- 
cej o 5 km. na północ drogi Dormens— 
Reims na ogólną linię Vesilly— Le- 
ry. Między Arde a Vosle obsadzi!iśmy 
Gueuxi Thilloise. 

Wiedeń, B, kor. Komunikat francuski z 
dnia 3 sierpnia po południu: Wojska fran- 
cuskie posunęly się naprzód ku Vesle. 
Na lewem skrzydle Francuzi dotarli do 
Aisne między Soissons a Venivel. 


KOMUNIKAT AMERYKAŃSKŁ 


Wiedeń. B. kor. Komunikat amerykański 
z dnia 2 sierpnia wieczorem: Wczoraj woj- 
ska nasze po silnych walkach na froncie 
Qureq.zajęły wzgórze 200 na południe 
od Coulonges, dalej las na wschód od 
tego wzgórza. Rano nieprzyjacieł rezygnu- 
jąc z dalszych prób powstrzymania naszego 
marszu, począł się cofać, tuż za nim postę- 
pują nasze wojska, Posunęlismy, się już na 
głębokość 5 mil. F 


Ludendorif i Hindenburg o odwrocie. 


Berlin. B. kor. Generał Ludendorff 
w rozmowie z kilku sprawozdawcami dzien- 
ników oświadczył: Tym razem nasz stra- 
tegiczny plan ataku nie powiódł się. Ograr 
niczył się on do sukcesu taktycznego. Nie- 
przyjaciel cofnął się przed nami w dniu 15 
lipca, następnie już dnia 16 wieczorem 
przerwaliśmy operacye. Zawsze staramy się 
przerwać przedsięwzięcie, gdy ofiary 
już się nie opłacają. Uważam „to 
za mój pierwszy obowiązek, aby oszczędzać 
krew i siły naszych żołnierzy. O Fochu 
powiedział generał Ludendorff, że jego pla- 
nem było bczwątpienia przez przełamanie 
flanki odciąć cały nasz łuk frontu 
na południe od Aisne. Jednak wobec wy- 
próbowancgo dowództwa armii siódmej i 
dziewiątej było to zupełnie wykluczone. Z 
atakiem z dnia 18 lipca liczyliśmy się i by- 
liśmy na niego przygotowani. Nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty, skutkiem których da- 
ixliwie ucierpiał jego przyrost sił w postach 
wosk amerykańskich i afry.kaje 
skich wojsk pomoe., którego my nie 
niedoceniamy. Dnia 19 linea w połu- 
dnie byliśmy już zupełnie panami położe- 
nia i pozostaniemy nimi dalej. Obszar z 
któregó ustępujemy, pozostawiamy 
nieprzyjacielowi planowo. Słowa ..zysk 
obszaru“ i „Mamia“ są tylko słowami bez 
znaczenia dla wyniku wojay. Podobnie, jak 
przedtem, tak i obosnie jesteśmy pełni 
ufności. 

Hindenburg, który nastepnie -nzze- 
mówił, pochwalił dziciność wojsk. Do A- 
merykanów przyzwyczajają się nasze 
wojską równie szybko, jak do czarnych 
Francuzów. Pozostawiii oni bardzo 
wielu swych żołnierzy przed naszemi pozy- 
cyami. My oszezędzaliśmy naszych żołnie- 
rzy. Ten wzgląd, oraz wzgląd na dowóz 
spowodował nasze zarządzenia celem prze- 
łożenia walk na obszar korzystniejszy, 


pgdzie dla żołneirzy będą i walka i wa- 


runki zaprowianto.w.a.n.i.a lepsza. 
Wszyscy życzymy sobie pokoju, ale dla nas 
musi być pokój honerowy. Że będzie 
on taki, o tem jesteśmy, silnie przeko- 
na ni. 

Hindenburg, jak zapewniają dziennika- 
rze, cieszy się pełnem zdrowiem i z ufno- 
ścią oczekuje nowych czynów. ł zwycięst 


770.000 KM. KWADRATOWYCH. 
lin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Mo- 
carstwa centralne obsadziły od początku 
wojny 770.000 kilometrów kwadratowych 
kraju nieprzyjacielskiego, to jest prawie pół- 
tora razy tyle, ils wynosi obszar państwa 
niemieckiego. Nie policzono w tej liczbie 
kresów rosyjskich, oswobodzonych przy po- 
mocy broni niemieckiej, a które obejmują 
841.000 km. kw. Nieprzyjaciel „najęzpi 
zajął tylko 2.039 km. kw. obszaru. 


ŁODZIE PODWODNE, 


| R 


blati“ donosi, że nominacya admirała Scher- 
ra Oznacza ważny zwrot w wojnie i jest za- 
powiedzią enezgiczniejszej _ walki {odziami 


że rząd sowietów zawiadomił urzędownie 
Anglię, ża między nim, a państwem kry- 
tyjskiem nastał stan wojenny, 3 


STYE BOŁSZEWICKI. 

Moskwa. B. kor. Dnia 2 sierpnia Praw- 
da“ donosi: Krążowniki angielskie ostrzeli- 
wują Archangielsk. Dziennik zamie- 
szcza na czele numeru następującą odezwę: 
Działa angielskiego kapitalizmu ostrzeliwu- 
ją Archangielsk sowietów. niszczą oni 
strzałami dzielnicę robotniczą w Moskwie, 
jeżeli nie zniszczymy cżesko-słowa- 
cki.c.h oddziałów sztabu angielskiego. 


KONSULGWIE $XOALICYI W ROSYL 
Londyn. B. kor. Reuter. Wedle telegra- 
|mu z Petersburga amerykański gene- 
ralny konsul wręczył urzędowi sowietów no- 
tę z oświadezeniem, że nie ma podstawy do 
przyjęcia, by ogólna sytuacya politycz- 
na wskutek odjazdu przedstawicieli dypla- 
matycznych ententy z Wołogdy się zmie- 
niłaa Dyplomatyczny. przedstawiciel A n- 
glii i konsułowie generalni Francyii 
Włoch mają zamiar pozostać w Mo- 
skwie, jak długo przysługują im przywi- 
leje, których mogą się domagać z tytułu 
swojego urzędu, a przedewszystkiem, jak 
długo mogą się bezpośzednie rani cwać 

ZOM rządami, ? 
LOSY RODZINY CARSKIEJ. — _ 
Madryt. B. kor. Ag. Hav. Wobec Kore- 
spondenta Ag. Hav. minister Deto potwier- 
dził wiadomość dzienników, że gabinet w 
Madrycie z inicyatywy króla Alfonsa po- 
czynił kroki u rządów państw wojujących, 
by wdowę i córki byłego cara przewieść do 

Hiszpanii, 3 


> SYBERYŁ — . 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki berliń- 


skie donoszą z Rosyi o nowym skucesie 
koło Ufy. Odbyła się tam wielka bitwa, 
Liczbę Czechów oceniają na 60.000. Cała 
jzachodnia  Syberya oczyszczona 
została z bolszewików. Trzymają się oni je- 
szcze tylko w Irkucku. W Mandżuryi sto- 
ją gotowe do akcyi wojska japoń- 
skie. = 


STRAJK KOLEJOWY NA UKRAINIE. 


Wiedeń. (Telefouem). Z Kijowa donoszą, 
że strajx kolejowy został zakończony. 


UKŁADY ROSYJSKO-FINLANDZKIE. 


Berlin. B. kor. Na zaproszenie rządu nie- 
mieckiego zebrały się w Berlinie delegacye 
rządów rosyjskiegoiłinlandzkie- 
go dla obrad nad zawarciem traktatu po- 
kojowego. Na pierwszem posiedzeniu przy- 
witał przybyłych podsekretarz urzędu spraw 
zagranicznych bar. Stumm stosowną prze- 
mową. Po wymianie pełnomocnictw człon- 
ków deleiacyi i przemowach przewodniczą- 
cych delegacyi finłandzkiej i rosyjskiej 
przystąpiono do obrad merytorycznych. , 


ZWROT W PROCESIE MALVYEGO. ` 

Paryż. B. kor. W procesie Malvyego 
cofnął prokurator generalny oskarżenie 
przeciw "Malvyemu o zdradę stanu, 
podtrzymał natomiast oskarżenie o wspól- 
winę, w buntach, której dopuścił się 
przez swą propagandę pokojową. 
= EEZSPO.- N 


Protest socyalistów czeskich. 


Wiedeń. (Telefonem). Wydział wyko- 
nawczy stronnictwa socysjisiów czeskich 
uchwalił rezolucyeę, potępiniacą krok rzą- 
du, a mianowicie utworzenie są du o b wo- 
dowego w Trutnowie.. Kezoiucya 
oświadcza, że krok ten jest niezgodny z u- 
stawą i zarzuca rządowi, że poszedł w 
tym wypadku za dyktandem szowini- 
stów niemieckich. 

Prezes klubu socyalistów czeskich, nossł 
Habermann, zwrócił się do premiera 
Hussarka w telegramie, w którym wy- 
stępuje przeciw ostatniemu rozporządzeniu 
i przypomina własną obietnicę rzą- 
du, że nie dokona żadnej zmiany zasadni- 
czej bez porozumienia ze stronnietwami, w 
czasie niczunkcyonowania Rady państwa. 


NIEZADOWOLENI AGRARYUSZE NIEM. 


Wiedeń. (Telefonem). W kołach ograryu- 
szy niemieckich zapanowało wielkie nieza- 
ks i na wiadomość, że rząd zamyśla 
zwołać Radę państwa we wiześnin. 
Agraryusze uważają tę porę z% nieodpowie- 
dnią i są zdania, że sosya parlamentarna 
winna się rozpocząć w paźdąierniku 
i potrwać do końca roku. 

FR. PRESSE“ O DRZE ĆWIKLIŃ- 
SKIM. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ za- 
mieszczg dłuższy artykuł pochwalny na 
cześć Dra Ówiklińskiego, podnosząc 
jego zasługi, jako długoletnicgo szefa 


227% 


przytem ubolewanie, że z powodu zmiany 
gabinetu ustępuje ze stanowiska, wybitpa 
fachowa siła. ` 


EANAN hisia 


7 


sekcyi w ministerstwie oświaty. Wyraża 


Pa Bu. 4 


PODRÓŻ MINISTRÓW EO GALICYŁ 

Wiedeń. (Telefonem). W połówie tego 
miesiąca wyjadą do 4ralieyi ministrowie 
skarbu, robót publicznychi Gm 
licyi, w celu obejrzenia na miejscu stad 
nu odbudowy i wysłuchania życzóń kraju. 
Ministrom towarzyszyć będzie w podróżw 
prezas Koła polskiego Dr TertiL 


Jeńcy Polacy w Austryi. 


Wiedeń. B. kor. Jak z sekreetaryatu Ko- 
ła polskiego donoszą, prezes Koła otrzymał 
zawiadomienie od ministra wojny, że już od 
przeszło roku wszyscy jeńcy wojenni naro4 
dowości polskiej są wypuszczeni do ich oj< 
czyzny, o ile uznano ich, jako mwili- 
dów lub też o ile są zagrożeni tuberkulczą. 
Od kilu miesiecy odsyła się do ojczyzny, 

także tych jeńców narodowości nołskiej, 


ARR DA mn 


którzy posiadają sxibo własuy grunt, als 
j bo mogą się wykazać, że ich rodzice są pos 


siadaczami gruntu. W ostatnich czaszch 
wydano również zarządzenie dla wypuszczea 
nia, także tych jeńców narodowości połskiej, 
którzy są niezdolni do pracv. 6) 
do zwolnienia wziętych do niewoli ofic ca 
rów i ochotników narodowości pol. 
skiej, to zwolnienie to w najbliższym czasie 
nastąpi. Generalne odesłanie 
wszystkich jeńców wojennych narodowweścł 
polskiej ze względu na syiuacyę gospodara 
czą monarchii dotąd nie może nastas 
pić, jest jednak przewidziane na jesień, 
Co do składu personalnego komisyi ewaa 
kmacyjnej dla jeńców wojennych w Rosy 
powiada informacya, że wśród członków. 
misyl znajdują się także w dostatecznej 


ilości oficerowie Polacy, a między innymi 


podpułkownik Stetkiewicz jest Pol 
kiem. Do misyi duchownej profesora Trze; 
ciaka, która odchodzi niebawem do Roj 
syi, przydzieleni „będą także duchownf 
Polacy. d 
REFORMA WYBÓRCZA NA WĘGRZECH 

Wiedeń. B. kor. Prezydent ministrów Dj 
Weckorle przyjęty został na specyalne 
audyencyi u monarchy i przedłożył uchwałą 
o reformie wyborczej do eankcyi. 


fad L4 LJ a 
Wiademości telegraficzne, 
- MIN. GAŁECKI WE LWOWIE. 
Włedeń. B. kor. Minister Gałecki wyj 


kierownik głównej misyi na całą + Pol 


|iechał wczogaj wieczorem do Lwowa, 


aee -Postulaty kolejarzy. 
Włedeń. B. kor. W piątek dnia 2 b. 
prezydent ministrów Hussarek w obe: 
ceności ministra koli Bahnhansa przys 
jal przedstawicieli zjednoczonych związi 
ków kolejowych, aby wysłuchać spawoj 
zdania o sytuaeył kolejarzy i ich stanowi+ 
sku do zarządzeń planowanych przez rząd. 
Po szczegółowem omówieniu znanych żądań 
prezydent ministrów, dla usunięcia istni 
jących dyferencyi, polecił ponowną konfe: 
rencyę przedstawicieli personaln z minie 
sterstwem  kolejowem, przy współudzialą 
fachowych referentów ministerstwa skarbi, 
Po zakończeniu tej konferencyi prezydent 
ministrów jest gotów przyjąć przedstawi. 
|=" organizacyi ponownie i akcyę zakoń4 
czyć. Rokowania w ministerstwie kolejo- 
| rem będą natychmiast, prawdopodobnie w 
ciągu następnego tygodnia rozpoczęte i uy 


kodczone. 


Napaść pisma wiedeźcyiero, ~ 


|æ Wiedeń. (Teicfonem). „Der Neue Abend“ 


napada na dwóch namiestników: bar. Cous 
denhovego, namiestnika Czech i namiestni< 
| ka Galieyi gen Huyna za to, że odmawiają 
| innym krajom obfitych w Czechach i Gas 
| Jicyi zapasów, bar. Coudenhove przez 
| niedostarczenie ziemniaków. gen. Huyn 
,przez zakaz wywozy paszy. Cały atak jesť 
| kezpodstawny. Gen Huyn, wztrzymując wy2 
|wóz paszy, ujął się tu tylko o prawa kras 
| ju, poszkodowanego roznvorządzeniem czyn 
| ników centralnych. * 


waze O wom 


NABESŁANE. - 
Dr Jan Fraczkiewi 


PRYMARYUSZ SZPITALA 00. BONIFRATRG 
ORDYKUJE JAK DAWAIEJ OD 11—12 I 05 3— 
j Kraków, Straszewskiego 25, Telef. 10 


7, b a 
MARYA z Komorniekich KOMORNICY 


dema pa włeścioch dów 1 nzestańu powstania z 1863, 
ur. w Sieradzu, przeżywszy lat 78, no 
ledkich cierpieniach, epatrzona Św. S3- 
krmentami, zasnęła w Panu d. 3 sierpzyj 

) 191$ roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. 
przy ul. Kremerewskiej na micisce wie 
cznego spoczynku nastąpi w poniedziałek 
dnia 5 sierpnia br. o godz. 4 popołudniu, 
na kłóry to smutny Boa 'roskana ro 
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół j 

iomych i pobożną Publiczność 
Habożeństwo żałchia odprawionem zes 
we wiotek dnia 6 bm. o godzinie 9 rauo 
w kościele O0. Zmartwychwstańców. 


! 
| 


' zg Ai 


Br. St. wikówski, adwokat w Nowym Sącz! 


poszukuje ` 
rutynowanego Kontypienia 
1 salicyżałoro adwokachkiego 


pod korzystnymi warunkami. 2207 
LO) Ge) 7d 


TE BZEŻENIE. 


Marya Makowska lat około 20, blondynka, śre- 
dniego zwrostu, twarzy pociągłe!, 

Helana Mróz lat około 18, bruneika, średniego 
zwrosiu, pocłowdzące rzekomo z Wierzlicy po- 
wiatu Miechowskiego, oraz 

Anna Wolakówna lat okolo 28, blondynka, iąka- 
jąca sle, z Tnchcwa — należą prawdopodobnie 
do zorganizowanej szajki złodziejskiej, godzą się 
do służby bez świadectw, popełniają kradzieże 
i uciekają, a 3 

Dnia 20 £ 81 lipca popełniły u mnie na folwar- 
xn większą kradzież 1 uciekły w nmiewiadomym 

kieruku. ; , 

Upraszam każdego, klokolwiekby przyjął po- 
wyżej nazwane do służby, ażeby zarządził przy- 
aresztowanie i odstawienie do c. k. Sądu powiato- 
wego do Dukli. 


2209 


Maurycy Winogrodzki 
Ph dóbr Równe ad Dukla. 
Po odnowieniu zagra- 


A 
nicznych kontraktów uo sta rcz € 


uażdą Ilość 


WĘGLA PRUSKIEGO 


przyznanego przez odnośne władze roz- 

dzielcze dia celów mtocarnianych ob- 

szarom dworskim przemysłu wojennego, 

dla młynów kontygentowych, oraz cegielni, 
fabryk, miast i t. p. 

Zgłoszenia listem i telegramem: „Prąd“ 

Wicikie Drogi. 2215 


POSZUKUJE 2206 


Koncypienta rutynowanego 


Dr. Wozaczyński w Żywcu. 


. Pensyonat leczniczy 


Julii Benoni Dobrowolskiej w Rabce 


przyjmuje dzieci I na sezon zimowy. Dla mio- 
jeży w wieku szkolnym urządzone zostaną 


lekcye zbiorowe. 2316 


PE OP lk odd Awa 

Bandaże na przepukliny szyli ruptury alko bruch: 

Tea perka brzucha, uda 
l p 


pachwiny oras o- 
adiej w dół dia 
dzieci, kobiet i męż- 
czyzn. Zamawiając, 
należy opisać jak 
tgielka przepuklina, 
= której strony, wiek 
zajęcie i miarę nitką 
łab w eentimetrach 
w koło ciała przez 
Biodra (kłęby-mie- 
dnicę). Cena od 20 icr, do 60 kor. lecz I wyżej. 
Uniwersalna opaski na gumach dla pań ipo- 
niakad dia panów na obwiałe brzuchy, ma obe- 
gwanie się, na latającą męrkę, na opadnięcie żołądka, 
dla zaopatrzenia się po przebytej qoeratyi, na nieżyt 
kiszek i żoładke, na zaopatrzenie rozciągłych prze” 
puklia brzucha cwentyalaie I pępka, dla poprawienia 
figury, dla jazdy wierrchem I zdrowia, dla pań w czasie 
ciąży i jakoteś po połogu, w cierpizniach wewnętra- 
svch spowodowanych połogami, w cierpieniach I epa- 
daniu macicy itd. — Zamawlająz, należy opisać dla ja- 
kiego celu, wież, wzrost Ipodać miarę w pasie, wokoło 
przez brzuch | wcecóls po pod brzuch. Cena od 60 kor. 
do 120 kar. lecziw'« - 
Niezawoćną poau: w wypadzniu macicy 
są bandaże systt.mu Prot. Dr Lavetana. -— Zaniawia- 
jas należy podać: wiek, wzrost, ilość przebytych po- 
Ggów, podać miarę w pasie (talii) I w koło przez 
Erzuch. Cena cd 60 kor. de 160 kor. lecz i wyżej. 
Opsirunii guczuwą mę mtecrenig z rezerwoa- 
taiai w czacie snu, chodu i podróży dia Uzieci i dore- 
sivych. Opalrucki z rezeruoaremi przy nienaturalnym 
wuchodzie ttolca. 
Frosialrzymacza czyłł korektory ertopedyczne 
dia użięci i dorosłych przeciw pechyłemu się irzy- 
maniau, zgarbnienin | wvsterczającym keściom łopatko- 
wsm., — Zamawisjąc, należy podać wiek, wzrost i mia- 
rę wokoło vo pod ramiona I w pasie oraz opiseć DIiż- 
eza Szczegóły. Cena od 6U kor. — Zamówienia ušku- 
tecznia uutychmia:t i wysysa pacztą za pobraniem 
Wareb trezmaiiych ban daky 2137 


M.L, Poraczek,Sambor M. Galicye. 


ja 
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Prawdziwe, tysięcznych pochwal, 
jierwszcej jakości 


IESE 2111 | 
MYDŁO 


nie wojenne,  tuziny K. 83—, 6 tuz. 
K. 240—, 12 tuz. K. 450—. 
Pierwszej iakości musztarda ,,Gstra- 
gon‘ w beczuikach po 50 ke., 1 kg. 
a R. 530 — wysyła za zalicze 


RU tm 7 hry? ha 
AK Mizpa | f yi fka 9 
i l. ! l, WRA T) ATERN DAARIN 
AA E D E E T 
Natłaćem Biura porady prawnej K. B. K. 
wyszio dzielko Jana Puchałki p. t.: 


NAJNOWSZE PRZEPISY I POUCZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY 


i zawiera: 

1) Ustawy oeeacsilizch wojskowych. 2) Przepis 
-o zaopatrzeniu inwilidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
Pi Uatawę najnowszą o zapomogach państwowych 
la inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 
b) Ustawę o wsparciach dla inwalidów erai AD. 
8) Ustawę o zasiłkach za internowanych, 7) Ustawy 
uchodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
b) Ustawę o rewizyach wyroków sądów wojennych. 
10) O odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 
1i) Ustawę o chronie lokatorów. 12) Wskazówki 
o odbudowie kraju. 13) Szereg ważnych infermacyi. 


(ea iroszary wenes z przeszłką polecona R 4725, za pobraniem R 4:55. 


Zamówienia adresować: 


Biuro porady prawnej K. B. K. 


Nasiadom 


7 | 


Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp, z 05, Gdp. == 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 Sierrnia 1918 roku. 


Pierwszej jakości = znakomita w saaku |, £ żaęnkuia Ooh u aobh ae u SA bawią | EF Kupuñę złoto, sre- 
š a ok zam > ; i, dą g W A. R A.W: Ua ELE NY. - RZY U, 3 
Ko 7 H SE mA mP M | AES 2663 WIE at SWZ. PLÓRJ POWIOLCO GW BW usy WAD A H 3 ; 
4 4 n y Lr KŻ w w ” w F, WIC U 3 
i : a Wa i amiyczna, £ ze 
«got b arny i ub wy dza ie! - 87 09. ATA , ' 
w;ruba kiat SEESI w KARDU: Cu CZA Towoté garki i zgb z” 


r 


Bo nabycia w ik ca Urobuych w sklepach własnych 
przy ulicy Gzarnowielrs] 70, Podwale 6, Długa 27 — 
w sprzedaży hurtowks] (ewentualni. całymi wagonami) 
w biurze Miecz:rni Łuczenowickiej ulica Czarnowiej- | 


$ Płace najwyższą Warios" 
| Zakłsd zezarnist:zawsko- 
| Jubilerski Jóxeia Cyan- 
łiewicza arakow, ulica 
Sławkuwsta 24. 543 


E99 KOROM 1769 
dam temu, komu moje le- 
karstwo z ziół „,Riabalsam* 


SWIEYKOWSKU : 


ska 70, telefon 590. Cana umiarkowana.” 1914 


—- 1 Md Á 


DRUK: GOSPODARCZE 


Regestr układu vrot. dra Stefana Pawlika, wykaz najmu. 


dziennik robocizny, książeczki rebocizny, książeczki 17 x pae 
służbowe, dziennik kasy, kontrola udcia mleka, próbne 5 t ey „trz 
kontrola udoju, raporta falwarczne: micsięczne, tygo- IX. 1914. do 20 1915, = -= t k s4 dniach bez 
dniowe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki ja by- A > RU 
dło, kwitaryusze zwykłe i lasowe, regestr gorzelniany 7 sg gniotów, 
+. raporty gorzelniane. d: iennike podawczy. Gana 7 K. 2208 brodawek 


RR DE z =P da etc. Cena jednego słoika 
©. k. Rierownigtwo budowy baraków w Oświęcimiu 3,  - z listem gwarantującym 


minie zaraz rutynowanego rysownika kopito, EJ) | Penkas 


6 słoików K 11' —. Setki po- 
dziękowań i uznań. Kernsny, 
Koszyce (Kassz). Skrzynka 
Wynagrodzenie według umowy, wolne mieszkanie z opałem pocztowa 12/920 (Węgry). 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw przesyłać należy wprost 
do c. k. Kierownictwa budowy. 2195 e| 


„TRZEBINIA“ Tow. akcyjne 
Fabryka Maszyn I Narzodzi rolniczych, Odlowarcja żciaza I melati, 


Towarzystwo nabywa fabrykę armatur i pomp oraz odle- 
wnię żelaza firmy „Inż. Karol Rudolphi i Ska* w Trzebini i po- 
większa znacznie jej wytwórczość. 

Równocześnie rozpoczyna Towarzystwo budowę stolarni, 
montowni oraz magazynów dla wyrobu maszyn rolniczych. Pro- 
gram fabrykacyi obejmować będzie wszelkiego rodzaju odlewy 
żelazne, w dziale maszyn rolniczych sieczkarnie, młocarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, kieraty i brony, w końcu wyroby 
warsztatowe. 

Roczna wytwórczość maszyn rolniczych obliczona na 15.000 
sieczkarń, 2.000 młynków, 1.200 kieratów, 1.500 mlocarń, 3.000 
bron i innych narzędzi rolnych. 

Przy uwzględnieniu obecnych trudności fabrykacyi przyjmuje 
się dla obliczenia rentowności tylko *jg tej produkcyi i ceny 
o 25 — 40°% niższe od obecnych. Roczna faktura przy tej produ- 
kcyi wynosić będzie około K. 2,500.000. 

Dogodne położenie fabryki przy torze kolei północnej Kra- 
ków-Wiedęń i kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, bliskość kopalni. 
węgla dalej korzystne połączenie z wszytkiemi miejscami zbytu 
w Galicyi i Królestwie, w końcu elektryzacya popędu przez po- 
bór prądu z elektrowni w Sierszy, rokują nowej fabryce korzy- 
stne warunki rozwoju. 

Kapitał akcyjny wynosi K. 1,700.000—, Wydanvch zostanie 
8.500 sztuk akcyi po cenie nominalnej 200 koron. 


„BANKKRAJOWY SPÓŁKA FAKIURÓWA 
ólestw i 
o SE W KRAKOWIE 


zawiadamiają osoby interesowane, iż w czasie od 21. lipca do 18. 
sierpnia b. r. udzielają bliższych wyjaśnień 


i przyjmują zgłoszenia w sprawie subskrypcyi 


DRUKI PZ 


Z. KUTRZEBA 


Dostawca szpitali krajowych powszechnych 


STANISŁAW BARAŃ 


Magazyn instramentów Lekarska-Martowych 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 
poleca: 

Wielki wybór z prawdziwej pumy francuskiej i rosyjskiej 
smoczki dia dziecł. 
Termometry gorączkowe, urzędownie sprawdzane. 
Tablice anatomiczne dle szkół. — Paski rupturowa — Pe- 
sarya — (inaski rałesiaczne — SuspensoryAa — Wstrzykawki 

do różnych celów. — Ceny konkurencyjne. 2131 


STALNE, 
Limi RLR LTT 
Kraków, W šina M. 


Z 


Miejsce nauczycielki 
w zakresie szkół średnich 
przyjmie (tylko na wsi) 
osoba ze studyami uniwer= 
syteckiemi i praktyką pe- 
dagogiczną. Posiada język 
francuski i niemiecki, może 
też udzielić podstaw wy- 
kształcenia muzycznego. — 
Oferty z podanicm warun- 
ków pod adresem: 

T. Kwiatkowska, Witów (pod 
Zakopanem). poczta Cho- 

chołów. 2152 


FGENCI 


I osoby prywatne, majace 
rozlegie znajomości, Zza- 
robią lekko miesięcznie 
800 — 506 koron przez 
sprzedaz w Austryi i Wę- 
grzech dozwolenych lo- 
sów i papierów wartościo- 
ch. Listowna zapyta- 
nia G. Braum Budapeszt, 
Elisapetrirz. 2142 


Ogloszenia 


firm kaiolickich 


thalentarzanar. MS 


mającego wyjść w nakła= 
dzie dziesięciu tysięcy e- 
gzemplarzy przyjmuje 
z grzeczności tylko p. 
Mikołaj Skiba, ul. Gzarnie- 
gklago 32 wa Lwowie. 2155 


JERRY am 


AUY AM Emerykzńskie 
AA +, Urządzenia klstówe 


Ri Centrala dla Galicył 
KŻ Bukowiny i Króle- 
‘ij stwa Polskiego 


v P 
Kraków Flaryańska 28 
Tel. 1416. 2174 


Nilkanaście perskich dywanów 


serwantka empire, kanapka i dwa fotele, 
oraz stare obrazy nadeszły do sprzedaży 
Hala licytacyjna, Bracka ©. 2154 


Kilku jasnych pokojów 
na biuro i ublicacył na magazyn (około 
50 m?) możliwie w pobliżu linii: Karme- 

licka.Koparnika, potrzebuje zaraz 


Biuro Przemysłu Drzewnego 


Kraków, ul. Karmelicka 1. 2165 


Bujęgarnia katolicka Bre Mlskowskiaga 
w krakowie-poleca dziełko: 


| 
GEMMA GALIAN 


| Rewy wzśr naśladowania dia 

młodzieży. 2025 

Za nadesłaniem K. 250 

z góry przecazem, przesyła 
franco. 


Krasicki w Tarnowie 
poszukuje 
Rangydata Hofar;alnego 
uzdolnionego do sub- 

stytucyi. 2103 


Boz bzdania łekarsklogo. — Nadwyżia edcetek przypada strcziem. | 
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze- 
stania — rety nia przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: e. k. austr, wojsk. fundusz wdów | 

| 


NAISWEZŻSZA NOWOŽ WOJENNA. 


Witold Noskowzki. 

I EG, BY ra 7a FRA 4746 
seU Dau | ARMATY 

z podróży ma front belgijski, ł 

Cena Koron 5. Bo nabycia wa wszystkiech 

księrarniach è w Adm uistracyi „GŁOSU 

NARDUS, 

Wysyika pojedynczych egzemplarzy na prowincyę 

przez „Głos Narodu“ po zgłoszeniu kartą pecztową 

odbywa się za pobraniem pocztowe, które wy- 

nosi K. 5:80 wraz z przesyłką poleconą. 


NAUCZYCIELA 


na wieś do dwóch chłopców z I-cj gimnazyalnej 
poszukuje się od 1-go września. Wymagana matura 
imnazyalna. Pierwszeństwo mają doświadczeni 
orepetytorzy i ukończeni akademicy. — Bliższe 


~ I sierct w Krakowie, Wolska 19, L p. (telefon 8188), c. k. starosiwa, C. k. 
«rzędy podatkowe i pocztowe, urzędy gminne I piwafialne, szkoły, banki 


i Instytucye finansowe. 2119 


a = am 


ETEEN | TIDE "TROYA" 


M d ADe l cy n apang R ml za y y 
Konkurs na poszuy mistrzyń oshrong! 
na Śląsku 
Zarząd Główny Macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
ogłasza na rok szkolny 1918/19 kilka posad mistrzyń ochronek 
z płacą roczną 1500 K i mieszkaniem wraz z opałem, lub 
z płacą roczną 1800 K bez mieszkania i opału. Podania bez 
stempla udokumentowane świadectwem uzdolnienia wnieść 
należy w najkrótszym czasie do Zarządu Głównego Macierzy 
Szkolnej w Cieszynie (Dom narodowy), który też udzieli 
w razie potrzeby bliższych informacvi. 


ZSiSDeTGIGZOZE AR 
X. Józef Łobczowski: . 58 
Zywot Św. Stanisława Kostki 


Cena egzemgl. brosz. 98 hal. 


warunki pisomuie: Inż. Piotr Zubrzycki, ost. poczta 
2143 


Ditków (kopalnia) koło Nadwównej, 


pa 
Herny TOON ZZEWAZ 


| liszaje, świerzb 
usuwa najprędzej Bra Fłazch'a eryginalna pra- 


wnio zastrzeżona „„Skaboformowa maść, 
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słowik 


rubny r 
| K 3—, duży stoik K b'—, poreya familijna K 1% ~, Żywot św. Jana Kantego 
Baezność na markę „Skakaform”. 2171 


Składy główne: Lwów! apteka Szymona Nay, nadw- Cena sgzempl. brosz. 90 hal. 


j dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem, 


aa CASARTZANREGOETE ZY, 


Alkktor odpowiedzłicy i naczelny, keman W 


na akcye projektowanego przedsiębiorstwa. 2.83 Fo rtepia ny, 
ZZ | pzd, 
as © a aę p ` i 4 1a 
| Najtańszem i najkorzystniejszem | MT 3 
j tost | jem. Kupuje tacżo iastru- 
|» Ti | Tee a 
Il psi I z noTunzan ee suomi i rskiaj, Wolska 7. 2108 
ubezpieczenie W VO KOŻYGZED wojonngj || | zc = 
> Pok a r "4 1asz t' 
| Ey Ę | iy mi inej 
| iw benach skarbowych ||| zywca 
z najwyvisz eny febr 
ji polecane przez c. k. austr. wojsk. il „i RRAS Kraków elica 
| $ 6Szzywka JS ZSO | 
P bal 5 à ra ka À j] i4, 
| fundusz wóów i sierot | Mo 
| w Krakowie, przy ul. Wolskiej 18, I. p. Bial y USZ 


Jednsrezewa prowa p.zakona każdego © 
LJ 


WINA MSZALEJU 
w najlegszych ratunkach, z wiasn=e; wiin 
w B!'ucziiszka obok Tokaju 
meleca firma 
H. Fritsch w Krakowie, Maly ynei. 
Za jakość 1 prawdziwość pochodzenia raczy Się, 


aa e ANE a SA G 


; pa CEMI 
„PŁÓDZIEŻZ POLSEEE. 
Pismo „Katol. Stowarzyszeń młouzieży palsts “ 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectule i romi ivis 

Wychodzi raz na miesiąc, 
Prenumerz.a wynssi: rocznie 3 
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży na 

Sercu przysziość qzszej młodzieży 
Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryaczi L. 
Na żądanie wysyła sią numera okezowa. 


EZZNENBELGZDCZC"A 


a gc 
do 


„Czara Ora 
dias 
2214 


Apicka poi 
tem“ w larosiawiu 
agronoma. 


Eacznaoié 

hansierze owruców! 
Nadszeuś juz wsnsoGrt 
10.000 sztuk Święty ti" Sra- 
zów w różnyca Anann 
Zamiejscowym Fwiacam 
koszta podrć ży. Z, i: ukler, 
Podgórze, ui, Rejtara 34 

2210 


mme 0 


Pariya 


TTE ; 
broszek gu a. 
szpilek, bucików tanio ta 
sprzed nia. PONE orze, Me- 
tana 10. parier rano T- 9 
w ach WM — 0. 0317 


Ę |. 5 

Techniko 

wymowy 
da się osiągnać w zu © naa 
ścinaznanych ktm 
leczenia blęĘcGw eona 
wy, ktora trwają 5 — U tve 
godni dla młodzieży i stor- 
szych pod kierunkiem auto- 
ra broszury: „jąkalsiwo 
i jego leczenie". W'ado- 
niość w księgarni I/olszie g 
Sławkowska 3. Krozówj 


E UITĄT 73 5a 
PRAWNICZE 
Hę* KRAKOW pigs 

gad Garbarska Gpp 

przygotowują pe wnis 

do wszystkich Czzauii- 

- nów prawniczwci. 

| Prosresta na zadanie. 

PREOSE- POL. m á 
m sp m | 


CORCANŃISTE 
żonaty, wolny od wojs: .; 
poszukuje pesady przy wi; -| 
kszej parafii. Najch=tsiojl 
przyjmie poradę w króle- 
stwie Polskiera, Łaskuwe 
zgłoszenia do Adm *: 4 
„Głosu Naredu* pod C. D 
2190 


Profese; 


gimnazyalny podejmi* iie 
lekcyi prywatnej z zakrosu 
języków. Honoraryum sto- 
sownie do umowy. Adres: 
Administr. „Głosu Narod 1% 
„Dla profesora R. P.“ 23.1 


Y "A 
Starusz! © 
córka eficera wajak no 
skich z roku 1381, 5 0- 
zdolna Go procy z pow iu 
starości I zania ręki 
uprasza € łaskawe Vo u- 
cie. Datki prz” "nu/e 2.1 U 
nistracyx -„iuliocu Narodu“. 


— 


LJ s w 
ZADNA Are" zem 
Bigr t AA T] 
z dagini dziaci gó c: 
s varom e przai 


litaśriwe serca 0 1 
cie. Łaszaw: darki: 


Ne = 
|- 


= a 
Nes 
A53R 


Starsza 

CH pra int: 
AGA MO RDA 
nozbawiona wsz'ikich 
środkow do życiu. upo 4 
O łaszawe wspaic.e. | Vi 
przymuję Adm. ust/zevx 
„Głósu Nacz ae. 
am ` ` 


E mati 
Jt Die 


k 
Rzv, 


D 


-o 


PTE e Te E E E ienaa T e 


KA) 


k główny A-B, 45; apteka pod „Zł - Raski, Zakopanego | Caizo00Y u 
| Sz lielas Pusia, Kęatowac te Prandi, A Nowenna do św. Jana Kantego po a a O. i 
e. E mo a e Josey - Cena egzempi. 40 hal 5 poieca się 4 
apte od Czarnym Orłsma* Józefa ma; z rai i zi a Anye | > 
MA: Śbiówi Ti vodia J. Misietewskiego; 4 Bufe: i Restauracys RETEDCJE 
Drohokysz: apteka „pod Opatrznością” Q. F. To- Skład główny w drukarni „Głosu Narc du: W Gia BÓWGE fl 

j blaszka; Kołemyja: apteka wodowa Dra Stefana Kraków, ul. św. T 35 : WUS, 8 
Eom : raków, ul. św. Tomasza 35. R 
|| Stinzia; Mowy Sącz: upteka Marcina Gerzeekiego; i n Władysł Saleki, A 
J Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-ge Maja. śl, p 1886 *rauUySiaw i SAI m 
- R PROTO SENE e R" WIKUSESACAZEENANABUTDEZUDEZEZZZKN 


i. e» Brukarmia „Głosu Nazeda': w. rakowi pod zarządym Romana Lensa. z 


o, 


